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C Z Ę S C W

Komisja Rządowa S p ra w ie d l iw o śc i . -  Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z dnia 28 W rześnia (10 Października) r. b. 
Nr. 15 ,5 9 8 , darowiznę rs. 450, dla Sali Ochrony 
w mieście Włocławku, przez M arjannę z Lenczew­
skich Kretkowską, aktem na dniu l ł  (23) Czerw­
ca 1860 r. urzędownie sporządzonym, prawnie za­
akceptowanym, uczynioną, w myśl art. 910 K. C., 
z zachowaniem praw osób trzecich zatwierdziła.— 
w Warszawie d. 8 (20) Października 1862 roku.— 
z upoważnienia: za Dyrektora Kancelarji, Zabo­
rowski Sekr. Prezyd.

Z  Petersburga, 25 Października.
Przez Najwyższe dyplomy mianowani zostali ka­

walerami orderu śwr. W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  
k l a s y :  z dnia 8 września (v. s.), jenerał-lejtnant, 
ober-policmejster w St. Petersburgu Jan  Annen- 
kow i z dnia 22 września (v. s.), jenerał - lejtuaut, 
senator, Jerzy Kowalewski.

Pęzez Najwyższy reskrypt z d. 10 października 
(v. s.), mianowany został kawalerem orderu ś w. 
A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o ,  jenerał piechoty, 
wice - kanclerz Aleksandryjskiego Uniwersytetu 
w Finlandji, baron Jan  de Manck.

C Z Ę SC  N IE U U Z Ę D O W A .

Wykonanie prawa o Radach Powiatowych.
(Ciąg dalszy, ohacz K r. 246).

Rada powiatu Budzyńskiego uchwaliła 
ogólna zasadę, aby fundusze szarwarko- 
wc w kasie G uberm alnej składane, kon­
centrowały się odtąd w kasie poi\ latowej 
i zostawały pod wyłączną dyspozycją 
Rady; niemniej, aby rem anen taz la t da­
wnych pochodzące przelane były do ka- 
sy powiatowej, w takiej ilości, jaka  na 
powiat przypada. P od  względem użycia 
silv szarwarkowej w pojedynczych m iej­
scowościach, zgodziła się Rada na doda­
nie takowej właścicielce dóbr Łysobyki, 
a todo  wycięcia i zwózki m aterjału  przy 
odbudowaniu mostu na łasze rzeki W ie ­
prza.

Zastanawiając się nad kw estją szar- 
warlcową i przechodząc przepisy w przed­
miocie tym  wydane, Rada Powiatowa 
Lubelska przekonała się, że z szarw arku 
8-mio dniowego odrabianego dawniej z 
każdego dymu do utrzym ywania dróg 
w K rólestw ie, Najwyższym D ekretem  z 
dnia 17/29 Sierpnia 1820 r. zamieniono 
cztery dni odrabiane w naturze na pie­
niądze, wytworzony ztąd fundus prze­
znaczono na budowę dróg b itych,—zaś 
pozostałe dni 4 -ry  pozostawiono przy 
gm inach dla konserwacji dróg miejsco­
wych i traktów' ubocznych; że w dalszej 
kolei czasu z pozostawionych 4-ch dni 
szarw arku przy gm inach,— użyto 2 dni 
do budowy dróg bitych, k tó rych  potrze­
bę stosunki handlowe i przemysłowe 
"yw ołały, dozwalając albo odbywać ta 
kowe naturze, albo też opłacać za ta ­
kowe podług-dowolnej ceny. K ilkoletnia 
p rak tyka okazuje, że skasowanie w ten 
sposób szarw arku dwudniowego do bu­
dowy dróg bitych, nietylko że n iewyda­
je  pożądanego owocu z przedsiębranych 
robót,—bo te podobnetni środkami w yko­
nywane potrze) 3Ują zbyt dłu giego czasu 
na ich uskutecznienie, ale nadto odrywa­
ne od właściwego swego przeznaczenia, 
to je s t konserwacji d ióg  ̂bocznych— te 
ostatnie zostawiają w zaniedbaniu.

U w agi te  skłoniły R adę do wniosków: 
aby 4 dni szarw arku pozostawionych 
gminom, jedynie na konserwację dróg, 
na ten  tylko cel i to niedalej, ja k  w prze­
strzeni jednej mili były używane, aby 
budowa dróg bitych 2-go rzędu, potrzeba 
k tórych w powiecie z rozszerzeniem sto­
sunków handlowych i przemysłowych 
coraz więcej czuć się daje,—przynajmniej 
w  tych kierunkach, ja k  zostały rozpoczę­
te, mianowicie z Lublina do Siedlec, oraz 
z Nowej A leksandrji do Kazimierza i 
Opola, mogła być jak naśpieszniej ukoń­
czona. N a ten  cel przeznacza R ada fun­

dusz powstały z zamiany szarw arku na 
pieniądze, mieć chcąc, aby także pewna 
część tego funduszu mogła być do wy­
łącznej dyspozycji R ady Powiatowej od­
dana, tern bardziej, że na konserwację 
dróg bitych 1-go rzędu, inne już środki 
obmyślane zostały, jako  to: grosze do­
datkowe od papieru stemplowego, od 
kar sądowych, od cła i t. p.

Rada Powiatu Bialskiego przystępując 
do rozbioru kw estji dróg i szarwarków, 
przedewszystkiem  objawiła życzenie: aby 
p ro jek t o drogach przez K om itet pod 
przewodnictwem G ubernatora Cywilne­
go W arszaw skiego ułożony, kom uniko­
wany był Radom  powiatowym, dla po­
czynienia uwag, wniesienia go następnie 
pod rozbiór R ady Stanu, zatwierdzenia 
i zamienienia w obowiązującą ujedno­
stajnioną ustawę.

Przechodząc dalej zasady dysponowa­
nia funduszów, uchwaliła Rada: że wszel­
kie fundusze szarwarkowe składane w 
K asie powiatowej, są własnością powia­
tu , i w żadnym razie na inny cel ani też 
po za obrębem powiatu użyte być nie mo­
gą; że rozporządzanie tem i funduszami 
do R ady powiatowej należy, bez odno­
szenia się do innyeh władz; że tylko 
w razie wyraźnego żądania, uspraw iedli­
wić się z użycia onych miałaby R ada 
obowiązek. Sporządzane przez inżeniera 
powiatu kosztorysy i plany, co do robót 
z funduszów powiatowych przedsiębra­
nych, R ada sama zatwierdzać pragnie; 
roboty zaś kosztem  funduszów rządo­
wych zamierzone, po zatwierdzeniu an- 
szlagów przez właściwe W ładze, prowa­
dzić podejmuje się, zastrzegając tylko 
sobie, aby zbyt długie formy i korespon­
dencje narażające interesa na zwłokę, 
zostały uproszczone. W  razie potrzeby 
sprostowania drogi, waruje sobie Rada, 
aby uchwały je j w tym  względzie bez­
zwłocznie w wykonanie wprowadzone
były.

Z powodu komunikowania K om itetom  
drogow ym  reskryptu  zabraniającego od­
rabiania szarwarku na wym iar, oświad­
czyła Rada, że zarządzenie podobne je s t 
w sprzeczności z istniejącemi dotąd prze­
pisami; że spowoduje zmarnowanie .sił 
szarwarkowych, i że o odwołanie onego 
przez pośrednictwo W ładz upraszać po­
stanowiła.

Przechodząc do szczegółowych in te­
resów powiatu zastanowiła się R ada nad 
zamiarem wybudowania drogi żelaznej 
z W arszaw y do rz. Ruga. P o  przepro­
wadzeniu dyskusji w tym  przedmiocie, 
w której' wykazanem zostało, że linja 
z W arszaw y do Brześcia je s t najważniej­
szą arfcerją handlową między K rólestw em  
a zachodniemi prowincjami Cesarstwa, 
że miasto Brześć, jako położone przy 
zbiegu B ugu  i Muchawca, oraz k ilku

Oprócz powyższych funduszów R ada i szczegółowe sprawozdanie na przyszłe liynia wniesione, zauważyła Rada, że na 
powiatowa korzystając z atrybucji art. 15 je j posiedzenie przygotował.
U kazu sobie nadanej, na budowę zamie- j Dla wszechstronnego rozważenia kw e- 
rzonych dróg uchwaliła jeszcze nastę- : stji dróg, Rada Powiatowa Zamojska wy- 
pujące dodatki: 1 0 %  z funduszów kas j znaczyła delegację, obowiązkiem której 
miejskich: Kodnia, Terespola, K onstan- będzie:
tynowa, Janow a, Losie; 10%  od docho­
du konsumcyjnego; 10%  <>d sumy dzier­
żawnej z Ekonom ji Janów , po 150 rubli 
na każdą w erstę z ogólnych funduszów 
na budowę dróg bitych, upoważniając 
Naczelnika powiatu, aby dla wyjednania 
powyższych funduszów stosowne gdzie 
należy poczynił kroki.

Ponieważ jednocześnie można w k ilku  
m iejscach do budow y drogi przystąpić, 
przeto R ada pow iatowa uchwaliła, aby 
ną drodze od Terespola przez K onstan­
tynów, Łosice ku Siedlcom w roku 1863 
jednocześnie odbywały się roboty w na­
stępujących miejscach: od granicy po­
w iatu do Losie; między W ólką Nosow- 
ską a K onstantynowem , między Ciele- 
śnicą a Janowem ; na drodze zaś T ere- 
spolsko-Kodeńskiej, między wsią Okczy- 
nem a Kodniem . N a całej tej drodze k a ­
mienie mają być dowożone, a plany i ko­
sztorysy powyższych dróg, inżenjer po­
w iatu ma obowiązek przygotować.

G dy istniejące przepisy co do budo­
wy i reperacji mostów, na gruntach rzą­
dowych, wymagają przedstawienia przez 
inżenjera powiatu kosztorysów i upo­
ważnienia do wydania drzewa z lasów 
rządowych, co bywa powodem, że mosty 
na gruntach do R ządu należących, w naj­
gorszym zwykle znajdują się stanie, tak, 
że od chwili zniszczenia po la t k ilka nie 
są odbudowywane, a z tego powodu ko­
m unikacja w tych miejscach, naw et na 
trak tach  pocztowych przerwaną bywa,— 
przeto R ada powiatowa uchwaliła: aby 
Naczelnik powiatu w yjednał dla siebie 
upoważnienie, z mocy którego, w razach 
nadzwyczajnych, będzie m ógł asygno- 
wać drzewo z lasów rządowych w w ar­
tości rs. 50 i forszusować z kasy powia­
towej na cel powyższy także rs. 50, do 
jedne.j r o b o ty .

W reszcie opierając się na doświadcze­
niu, że dotychczasowe przepisy u tru ­
dniają ulepszenia komunikacji, objawiła 
R ada zdanie: aby w widokach decentra-

dróg idących z głębi Cesarstwa, je s t głó
zbożowegownem ogniskiem handlu 

przewozu towarów na całej linji rzeki 
Buga; jednom yślnie objawiła zdanie, że 
tak  dla K rólestw a, jako też dla prowin- 
cij Zabużnyck, pożądanem byłoby, aby 
projektowana kolej żelazna W arszaw ­
sko - Lubelska, przeprowadzoną była 
przez Siedlce, co ułatw iłoby z czasem 
dalsze przedłużenie je j do Brześcia L i­
tewskiego. D la dokładniejszego wszakże 
zbadania całej tej kwestji i poczynienia 
starań, wyznaczyła R ada,delegację, zo­
bowiązawszy ją, aby o krokach, jakie 
przedsięweźmie na przyszłem posiedze­
niu złożyła sprawozdanie.

Co do kierunku dróg’ bitych w powie­
cie Bialskim wyrobić się mających, R a ­
da powiatowa postanowiła: dalszą budo­
wę drogi od Terespola na Janów , Kon­
stantynów, Łosice do granicy powiatu, 
to jest, ku  Mordom, dla połączenia z roz­
poczętą tam  od lat k ilku szosą do S ie­
dlec; drogi od Terespola przez K odeń 
ku W łodawie, oznaczając dla wszystkich 
dróg s z e r o k o ś ć  nasypki szabrowej na 
łokci 10.

N a wykończenie robót przy drodze 
z Terespola na Janów  i Łosice ku S iedl­
com, R ada powiatowa uchwaliła na rok 
1863 następujące środki: cały szarwark 
w naturze z gm in i m iast aż do odległo­
ści 10 werst; d rugą połowę powinności 
szarwarkowej z reszty gm in powiatu, po 
zamianie je j na pieniądze, licząc dzień 
sprzężajny po kop. 45, a pieszy po kop. 
22%; szarwark z dworów i m iast odle- 
glej szych, zamieniwszy go na jńeniądze 
po tejże samej cenie; fundusze szarw ar­
kowe w kasie powiatowej złożone w % 
częściach.

cały ten  przedm iot pod je j w yłą­
cznie oddać kierunek.

Szczegółowe zbadanie kw estji dróg 
i wszelkich innych komunikacij, Rada  
Powiatowa Hrubieszowska, postanowiła 
odłożyć do przyszłego posiedzenia, z po­
wodu, że nie zgromadziła jeszcze mate- 
rjałów, któreby dostateczne na nią świa­
tło rzucić mogły.

Zwracając uwagę na kosztowne i czę­
ste napraw ianie dróg bocznych, i pra­
gnąc przytem  dojść do możności budo­
wania dróg bitych, osądziła Rada, że ko ­
nieczną je s t rzeczą przedsięwziąść sto­
sowne poszukiwania techniczne dla wy­
krycia pokładów kamienia, na koszta 
czego przeznaczyła część rem anentu fun­
duszu szarwafkowego, a wykonanie po­
szukiwań jednem u z swych członków 
poruczyła.

Zwracając dalej uwagę na ważność 
kom unikacji wodnej i powziąwszy wia­
domość, iż z polecenia K om itetu do u- 
spławnienia rzeki B uga ustanowionego, 
plany i kosztorysy wykończone zostały, 
R ada stawia wniosek, aby R ząd albo 
sam o ile można najśpieszniej uspławnie- 
niem tej rzeki zająć się zechciał, albo 
też konkurencję pryw atnych przedsię­
biorców w tym  względzie wywołał i kon­
cesji nie odmawiał.

Co do budowy drogi bitej z Dryszczo- 
wa lub Białopola na D ubienkę do Buga, 
R ada ze względu, że kierunek tej drogi 
żadnej istotnej korzyści dla pow iatu nie 
przyniesie, że droga ta  będąc przedłu­
żeniem wielkiej linji handlowej z W a r­
szawy do B uga prowadzącej i inogąc po­
służyć do połączenia je j z wielką drogą 
od Brześcia L itew skiego przez W ołyń  
przechodzącą, wchodzie powinna w za­
kres kosztów przez cały kraj ponoszo­
nych—wyraziła zdanie: że koszta prze­
prowadzenia tej drogi skarb ponieśćby 
powinien.

Co się tyczy osuszenia miejsc zalewa­
nych przez rzekę Huczwę, k tó ra pomi­
mo znakom itej dla powiatu ważności 
i niezaprzeczonych tak  ekonomicznych, 
jako też sanitarnych korzyści, oraz po­
mimo wygotowania już planów,— dotąd

przejrzeć dotychczasowy skład K o ­
m itetów  szarwarkowych specjalnych i 
wykazać zmiany lub uzupełnienia tego 
składu, gdzięby tego zaszła potrzeba;

— ocenić czy k ierunki dotychczasowe 
w budowie dróg bitych winny być bez 
zmiany pozostawione, czyli też gdzie i 
dla czego w ym agają zmiany;

— obliczyć ilość dni szarwarkowych 
tak  sprzężajnych, jako  i pieszych zuży­
wanych w powiecie, i wejść w rozbiór 
nastręczającej się kwestji, czy lepiej je s t 
szarw ark w naturze pozostawić, czyli też 
i pojakich cenach szarwark ten  na pie­
niężną opłatę zamienić;

— wykazać pożytki lub niedogodno­
ści systemu dotychczasowego, jakiego 
się trzym ają K om itety szarwarkowe, przy 
budowie dróg,— i przedstawić szczegóło­
we propozycje zmierzające do decentra­
lizacji i do zmiany form dotychczaso­
wych, przeszkadzać mogących szybkie­
mu postępowi w budowie dróg bitych 
w powiecie;

— zbadać ile dotychczasowym syste-«/ «/ %/ #
m atem  zbudowano dróg bitych  w powie­
cie, ile kosztowała jedna w ersta i za ja ­
ką prawdopodobnie cenę możnaby otrzy­
mać budowę jednej w ersty drogi bitej 
przez entrepryzę.

Sprawozdanie delegacji weźmie R ada 
pod ocenienie na dalszych posiedze­
niach.

JA R M A R K I I  T A R G I.
Rada Powiatowa Bialska  jednom yślnie 

się odezwała za zmniejszeniem liczby 
jarm arków , wnioskując, że liczba ta  4-ch 
do roku przechodzić nie powinna. O dby­
wania onych w dni świąteczne, stano­
wczo zdaniem R ady wzbronić należy, 
a B urm istrze powinniby otrzym ać naj­
surowsze rozkazy, aby jarm arków  nie 
odw oływ ali. Co do targów  uważa R ada  
za dostateczne przeznaczyć w tygodniu 
jeden dzień stały, a mianowicie piątek, 
i w tym  jedynie pobór targow ego przy 
wjeździe do m iasta ustanowić.

Zwracając z jednej strony uwagę na 
nadużycia co do liczby jarm arków  i ta r­
gów miejskich, k tóre odrywając w ło­
ścian od zatrudnień rolnych przyzwycza­
jają ich do pijaństwa, marnowania pracy 
i czasu; z drugiej zaś, pragnąc pogodzić 
potrzeby ekonomiczne z względami mo- 
ralnemi, Rada powiatu Hrubieszowskiego 
uchwaliła, aby we w szystkich mias'tach 
powiatu targ i na przedmiota, na kołach 
dowożone, bdbywały się raz tylko na ty ­
dzień, w każdy czwartek, wyjąwszy świąt 
uroczystych obu obrządków, w którym  
to razie ta rg  w dniu poprzednim miejsce 
mieć w inien;— dla m iasta Hrubieszowa 
wyznaczyć d rugi ta rg  na każdy wtorek, 
wyłącznie tylko na dowóz i przedaż drze­
wa; dla dogodności mieszkaiiców miast 

ta rg u  codziennego na przed-dozwolić targ’u codzienneg’o na 
mioty pożywienia w ręku  donoszone, 
wyjąwszy niedzieli i św iąt uroczystych, 
w k tó re  jedynie sprzedawanie nabiału 
do godziny 10-ej rano może być dozwo­
lone, na ustaw ionych w ten sposób ta r ­
gach zabronić stanowczo sprzedaży in­
w entarzy żywych.

Zaprowadzenie powyższych zmian w 
przepisach co do targów, zamierzyła R a­
da powiatowa wprowadzić w wykonanie 
po ekspiracji teraźniejszych k o n t r a k t ó w  
o targow e i jarmaczne.

Rada powiatu Zamojskiego co do ja r ­
marków i targów  oświadczyła: że liczba 
onych uledz powinna zmniejszeniu, gdyż 
w dzisiejszym stanie rzeczy nie przyno­
szą żadnej istotnej korzyści, ani miastom, 
ani okolicom.

W yznaczona z grona R ady delegacja, 
po zbadaniu miejscowości, przedstaw ić 
ma swoje uw agi i wnioski.

Zastanawiając się nad potrzebą roz­
m aitych ulepszeń w powiecie, Radą po­
wiatowa Łukowska zwróciła uwagę, że 
ta rg i i ja rm ark i w różnych dniach ty ­
godnia odbywane demoralizują ludność 
wiejską, zaszczepiając w nią szkodliwe 
nałogi. U chw aliła więc, aby ta rg i w ca­
łym  powiecie odbywały się we w torki, 
a ja rm ark i w granicach nabytych przy­
wilejem.

Do R ady powiatu Radzyńskiego, wystą
w wykonanie wprowadzone nie zostało,— piły niektóre m iasta o powiększenie licz-

r   _• i   i  i .  * ł  •  U   ■ „  jL ____ „ „ „ . ’ o  wR ada poruczyła jednem u z swych człon­
ków, aby przedm iot ten bliżej rozważył

bv*ja rm a rk ó w . Rozbierając życzenia w 
tej mierze* przez mieszkańców m. W o-

w et dwa istniejące jarm ark i muszą tam  
być zbyteczne, skoro ludność okoliczna 
na nie nieuczęszcza. M ając zatem na 
względzie: że grom adzenie się ludu po 
miasteczkach najgorzej wpływa na m o­
ralność i by t jego m aterjalny,— nie mo­
gła się przychylnie oświadczyć za żąda­
niem podających, a- to tern bardziej, że 
miejscowa ludność W ohynia składa się po 
większej części z mieszkańców rolnych 
i zamożnych.

Żądania mieszkańców m. Serokomli, do­
m agających się zaprowadzenia 6-ciu ja r ­
m arków rocznych i targów  tygodnio­
wych, nietylko R ada nie uważała za sto­
sowne uwzględnić, lecz przeciwnie, zwa­
żywszy: że osiadłość tego miasteczka 
je s t  zbyt małą i że w spisie m iast ja r ­
marcznych przez Kom isję Rządową 
Spraw  W ew nętrznych  w roku 1850 za­
twierdzonym, Serokom lą się nie mieści, 
postanowiła poprzeć podjętą już przez 
W ładze Rządowe myśl, aby m iasteczko 
to zamienić na osadę wiejską.

W niosek  mieszkańców Chrześcjań- 
skich m. M iędzyrzeca o przem ienienie 
dni targow ych z niedzieli na inne w ty ­
godniu, poparte żądaniem dziedziczki te ­
goż m iasta,— załatwiła Rada zgodnie 
z praw em  1848 r. o wyrobie i sprzedaży 
wódki, uchwaliwszy: aby ta rg i takowe 
odbywały się we w tork i i piątki.

W  ogólności co do wszystkich m iast 
Pow iatu, objawiła R ada powiatowa zda­
nie ż e : ta rg i na dni piątkowe, jarm arki 
zaś na w torki przeniesione być winny.

Rada Powiatowa Lubelska na równi 
z innemi w yrzekła: że dla podniesienia 
moralności włościan, konieczną je s t rze­
czą jarm arki i ta rg i przenieść na jeden 
dzień w tygodniu. Gdy jednak  przytem  
uwzględnić należy potrzeby miejscowe 
i inne okoliczności, przeto R ada wyzna­
czyła oddzielną delegację do podania 
w tej mierze wniosków i najstosowniej­
szego rozkładu jarm arków .

Co do targów  ze względów relig ij­
nych i moralnych, postanow iła R ada 
przenieść je  we w szystkich m iastach po­
w iatu z niedzieli na w torek, zastosowa­
wszy zasadę tę na żądanie władzy miej - 
scowej najprzód do N ow ej-A leksandrji.

T a rg i w Opolu przenieść uchwalono 
z niedzieli i piątków  na czwartek.

P rzed  przystąpieniem  do rozbioru 
kw estji jarm arków i targów, R ada powia­
towa Krasny Stawska, zażądała złożenia 
sobie szczegółowego wykazu uprzyw ile­
jow anych jarm arków. W  ogólnym po­
glądzie swym na ten  przedm iot, zwróci­
ła  uwag*ę na okoliczność najwięcej rażą­
cą, to jest, na ilość jarm arków  nie dają­
cą się ograniczyć ani wpływem m oral­
nym, ani prawem pisanem. Jarm ark , ja k  
uważa Rada, stał się dziś przedm iotem  
niegodnych zabiegów, zysków spekula- 
cij; w łościanin i jego  mienie je s t  g łó ­
wnym celem tych usiłowań, a praca 
i płynące z niej bogactwo kraju  je s t o- 
stateczną ich ofiarą.

Za pierw szą tam ę tej zgubnej igraszce 
ze słabości ludu wiejskiego, R ada po­
w iatowa uważa, wyjednanie u W ładzy 
zmniejszenia i ustalenia dni jarmarcznych, 
oraz najsurowszego zakazu odkładania 
ich z jakiegobądź powodu.

Przew iduje Rada, że środek ten będzie 
wprawdzie niedostateczny, bo nałóg za­
nadto je s t wkorzeniony; lecz uw aża: że 
świętym je s t obowiązkiem obyw ateli 
ziemian, użyć także na miejscu w szelkie­
go na włościan wpływu, aby ich stopnio­
wo od zbiegowisk na ja rm ark i i targi 
odzwyczajać. Jaknajsp ieszn ie jszeo tw ie­
ranie szkółek i domów ochrony nie mało 
zdaniem R ady przyczynić się może do 
w ykorzenienia tak szkodliwego nałogu. 
W p ły w  moralny wywierany na dzieci, 
naturalnem  przejściem udzieli się choć 
w części rodzicom, a środek ten  obok 
oznaczenia jednego dnia stałego na ta r­
gi w pewnej okolicy, więcej od innych 
wpłynie na osiągnięcie zamierzonego 
celu.

J e s t także i to do przewidzenia, że 
usiłowania współobywateli, silną znajdą 
przeszkodę w propinatorach w yzyskują­
cych lud w iejski; lecz jeżeli zupełne 
usunięcie tak  szkodliwych pośredników, 
niepodobne je s t  ay chwili obecnej, to 
przynajmniej s a m o w o ln o ś ć  ich ściśle na­
leżałoby przepisami ograniczyć, p rzestą­
pienie których, naw et jednorazotve, po- 
winnoby ich na zawsze, prawdopodobnej 
dzierżawy pozbawiać.

W  widokach powściągnięcia nadużyć 
propinatorów, uchw aliła R ada powiato-
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w a, aby  co ro k  sk ła d a n y  b y ł je j w y k az  
icb  w  pow iecie , a R ew izo ro w ie  S k a rb o ­
w i, ab y  p rz ed s taw ia li co k w a r ta ł  k o n ­
tro lę  zask arże ii n a  p ro p in a to ró w , d la  
sp raw d zen ia , o ile  ci są  p iln o w an i.

J a k o  ró w n ież  s k u te c z n y  ś ro d e k  do te ­
goż sam eg o  ce lu  zm ie rza jąc y ,u w a ża  R a ­
d a  zap ro w ad zen ia  po  w siac h  sk lepów  
d w o rsk ic h , z a o p a trz o n y c h  w p rzed m io ­
ty , k o n ieczn e  d la  ro ln ik ó w . M ożność n a ­
b y c ia  w 'szystk ieg’O w  m iejscu , o ch ro n i 
w ło śc ian  od  w łó cz ęg i za k ażd ą  d ro b n o ­
s tk ą  do m iasta .

D o sk o n a lsz y  w yrób  i g a tu n e k  to w a ru , 
sp ra w ie d liw a  m iara , w a g a  i c e n a  u m ia r ­
k o w a n a ,—  najw ym ow niej w p ły n ą  w  cią­
g u  je d n e g o  ro k u  n a  p rz e k o n a n ie  w ło ­
ścian , k tó rzy , j a k  u czy  d o św iad czen ie , 
ty lk o  d ro g ą  zm ysłow o  -  d o ty k a ln ą , do 
p rz ek o n an ia  p rzy ch o d zą . (cl. n.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne ^|ir:nvuzdanie.

Dzienniki paryzkie prawie jednozgodnie 
zapewniają, iż m ocarstwa opiekuńcze Gre­
cji, na zapewnienie rządu tymczasowego 
w Atenach, że ruch tam tejszy nic przekro ■ 
czy granic kraju, że tym  sposobem kwestja 
wschodnia nie będzie poruszona, postanowi­
ły wspólnie, wstrzymać się od wszelkiej in­
terw encji i pozostawać Grekom  swobodę wy­
brania Króla, poczem dopiero rozpocznie się 
działanie dyplomatyczno mocarstw. W  sku t­
k u  takiego postanowienia m ocarstw , tak  
eskadra francuzka w Tulonie, jak  i angielska 
w Malcie, otrzymały polecenie wstrzymania 
się z odpłynięciem na wody greckie.

Zachowanie w arunków  trak ta tu  z 1856 r., 
równie jak  i pozostanie ajentów dyplom atycz­
nych m ocarstw w Atenach i zachowanie sto­
sunków  pomiędzy niemi a rządem tymczaso­
wym działającym w imieniu królestw a grec­
kiego, są rękojmiami, iż pokój nie zostanie 
naruszony.

K ró l grecki Otton, jak  zapewniają, podpi­
sał abdykację, lecz m ałżonka jego potrafiła 
go skłonić do nieogłoszenia jej i zaniesienia 
protestacji do m ocarstw  opiekuńczych. Zgro­
madzenie narodowe, do którego wybory na­
znaczone zostały na d. 10-m listopada, a k tó ­
re się zbierze w końcu tegoż miesiąca, będzie 
miało do wyrzeczenia, w trzech kwestjach: 
co do zatwierdzenia usunięcia od tronu dy- 
nastji bawarskiej, co do zmian w konstytucji 
i wyboru nowego Króla.

Potw ierdza się wiadomość o chęci Hisz- 
panji zbliżenia się do F rancji w sprawie me­
ksykańskiej. Stanowisko F rancji w tej spra­
wie, które uwydatniło się tak  przez prokla­
mację jen. F oreya zapewniającą m eksykanom  
swobodny wybór rządu, jak  i przez odebranie 
wszelkiej w ład zy  je n e ra ło w i A lm o n te , u s p ra ­
wiedliwia niejako zamiary H iszp an ji; p o le ­
pszenie stosunków pomiędzy F rancją  aH isz- 
panją objaśnia dla czego w P aryżu  lliszpanję 
zaczynają uważać za wielkie mocarstwo.

W  W iedniu, pewne wrażenie zrobiło wo­
tum  izby niższej rady państwa, niegdyś tak  
powolnej na żądania m inistra stanu, w kwe- 
stji układu z bankiem, w której, większością, 
bardzo mało różpiącą się od jednomyślności 
odrzuciła wnioski kom itetu przyjęte przez ga­
binet.

W e W łoszech wiadomość o polepszeniu 
zdrowia Garibaldego, równie ja k  i zapewnie­
nia doktora Nelatona, iż nie grozi niebezpie­
czeństwo jego życiu, bardzo dobre zrobiły 
wrażenie.

(Ind. II., Pair., IV. Z., Sc/i. Z).
Anglja.

Londyn, 27 Paidziernika. Zdaniem Daily 
News, obecność floty angielskiej w pobliżu P i- 
riius jes t rękojmią, że zasada nieinterwencji 
będzie szanowaną.

Królowa przybyła wczoraj z Antw erpji do 
Woolwich, zkąd udała się niezwłocznie do 
Osborne.

Times szydzi sobie ze sposobu zapatryw a 
na się Cobdena na prawo morskie.

Economist zwraca uwagę na tę okoliczność, 
że skutkiem  wysokich cen na bawełnę w In- 
djach, ogromna ilość srebra jest tam  wy wo 
żona, co prawdopodobnie wywoła wkrótce 
b rak  tego kruszcu. B rak  srebra spowodował 

.już niejednokrotnie przesilenie na giełdzie 
angielskiej. W ywóz srebra do Azji tern wię­
kszego nabiera znaczenia, że ludność tamecz­
na ma od niepamiętnych czasów zwyczaj za­
trzym ywania u siebie drogich kruszców.

Londyn, 28 Października. Times roztrząsa 
dziś, w artykule dość umiarkowanym, postę­
powanie komodora W ilkes’a, znanego z wy­
padku z parostatkiem  „T ren t”. Powiedzia­
no tam  między innemi: „Nie jest naszym, j a ­
ko narodu, interesem zaprzeczać stronom w io­
dącym wojnę praw a rewizji, a jeżeli unioni- 
ści swych pod tym  względem przywilejów 
nie przekroczyli, byłoby niepolitycznem i nic- 
słusznem, gdybyśmy nie pozostawili im swo­
body działania. Lecz nie możemy im po­
zwolić na żadne nieusprawiedliwione preten­
sje, na żadne nadużycie, a nie mieliby oni po 
sobie słuszności, gdyby uskarżali się. na to, że 
patrzym y z oburzeniem na takie postępowa­
nie, jakiego dopuścił się komodor W ilkes. W  
tych atoli granicach m ają oni prawo użycia 
siły, jak ą  użycza im  przewaga na morzu (t. j. 
przewaga nad konfederacją południową), i 
wyznać musimy, że wyjąwszy postępek ze 
statkiem  „G ladiator”, nie przekroczyli oni 
służących im praw. Unioniści, dowiedziaw­
szy się, że na wodach berinudzkich stoją s ta t­
k i przeznaczone dla ich wrogów i mogące 
stać się na otw artem  morzu dobrą zdobyczą, 
w ysłali swe okręta z poleceniem krążenia w 
pobliżu portu i u samego doń wejścia tak  dłu­
go, dopóki te sta tk i ztam tąd nie wypłyną. 
Okręty te strzegły portu tak długo, iż w yró­
wnywało to blokadzie, przyczem zatrzymywa­
ły takie statki, które wypadało im raczej 
przepuścić swobodnie. Unioniści zadaleko 
pod tym  względem zaszli i zby t wyzywająco 
postępowali, lecz z drugiej s tro n y  wygnać na­
leży, że byli sami wyzwani przemycaniem 
statków  wojennych.”

Książę Napoleon, k tóry  zajął tu  m ieszka­
nie w Ohirondou-Hotel, przepędził wczoraj, 
wraz z swą małżonką, k ilka godzin w gm a­
chu wystawy powszechnej.

Londyn, 29 Października. Hr. Ripon, podse­
kretarz stanu w m inisterstw ie wojny, ńa me- 
etingu wyprawionym na cześć jego w jednetn 
z miast prowincjonalnych, oświadczył znowu, 
że rząd angielski nie ma hynamniej zamiaru 
wyjść z dotyczasowego swego stanowiska neu­
tralnego względem Am eryki.

Auatrjn
Wiedeń, 29 Października. W  komisji mięsza- 

nej obu izb naradzono się wczoraj wieczorem 
nad porozumieniem w przedmiocie prawa fi­
nansowego na r. 1862. Rząd reprezentowany 
był przez m inistrów Rcchbcrga, Lassera, Ple- 
nera, M ecsery’ego i W ickenburga. Rząd o- 
świadczył, że przystaje na porobiono przez 
izbę doputowanych wykreślenia w rubryce 
„w ydatków  na dyplomację” (20,000 złr. do­
datku dla ambasadora w Rzymie i 6,000 złr. 
dla pełnomocnika wojennego w Frankfurcie). 
Jakkolw iek  wszystkie trzy strony (rząd, iz­
ba panów i izba deputowanych) zachowują 
nadal swój sposób widzenia rzeczy, pomimo 
to porozumienie zostało osiągnięte. P ro tokuł 
posiedzenia tej komisji m a być zredagowany 
w sposób niedrażniący żadnej ze stron uk ła­
dających się, a odpis jego jednobrzmiący zo­
stanie obu izbom zakomunikowany. Na przy- 
szłem posiedzeniu komisji ma być załatwiony 
trzeci z punktów spornych, dotyczący pozy­
cji (3,000 złr.) dla sterników  portu trjost- 
skiego.

Jakkolw iek na skutek w ykreślenia dwóch 
pozycij, wynoszących razem  26,000 złr., nie 
osiągnięto na teraz rezultatu praktycznego, 
g d y ż  suma powyższa w y d a n ą  już została, nie­
mniej atoli zyskaną została podstawa do uni- 
knienia tego wydatku w budżecie na rok 
1863.

Wiedeń, 30 Paidziernika. Komisja finanso­
wa na r. 1863 załatw iła na wczorajszem po­
siedzeniu, w duchu propozycij rządowych, 
rubryki pokrycia: loterji, monopolu tabacz- 
nego, zarządu telegrafów i administracji m en­
nicy. Żaden z m inistrów  nie zgłosił się na to 
posiedzenie. Również obecnym nie był Dr. 
Hein, prezes izby deputowanych. Zasługuje 
na uwagę i ta okoliczność, że Dr. Hein, k tó­
ry  nie opuścił dotąd żadnego posiedzenia ko­
misji mięszanej obu izb, nie był również na 
onegdajszem tejże komisji mięszanej posie­
dzeniu, na którem  roztrząsane było w dal­
szym ciągu prawo finansowe na r. 1862.

Wiedeń, 31 Paidziernika. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby deputowanych, rozprawy nad 
kw estją bankową zostały tymczasowo w ten 
sposób ukończone, iż uchwalono, że skarb me 
powinien brać udziału w zyskach banku, za co 
atoli stała pożyczka 80,000,000 złr., przez ten 
ostatni państwu udzielana, nie ma być spła­
caną ratam i. Skutkiem  tej uchwały, kom i­
sja finansowa na r. 1862 przystąpiła wczoraj 
do zmiany aktu bankowego pod względem 
stylu.

YVszelkjo pom iędzy  obu  izb am i n ie p o ro z u ­
mienia co do budżetu n a  r. 1862  zostały z a ła ­
twione, po większej części w duchu uchwał 
izby deputowanych. Zapewniają, że m inister 
skarbu p. P lener niemało przyczynił się do 
usunięcia różnicy w zapatryw aniu się obu 
izb na prawo finansowe na 1862 r., a to w ten 
sposób, iż przy każdym punkcie spornym, w 
którym  izba panów nie chciała skłonić się do 
widoków izby deputowanych, oświadczył, że 
rząd życzyłby sobie ażeby przeważyło zdanie 
tej ostatniej izby. Oświadczenia p. P leneru 
wywarły stanowczy wpływ na usposobienie 
członków izby panów, należących do składu 
komisji mięszanej.

W przyszłym tygodniu spodziewana jest 
sankcja monarsza dla organizacji m inister­
stwa m arynarki. Zarząd centralny m ary­
narki ma pozostać nadal w Trjeście pod tąż 
nazwą, lecz z ograniczonym zakresem działa­
nia. W D alm acji będzie utworzony drugi zarząd 
centralny portów, z rezydencją w Zadrze (Za­
ra). Dotąd istniał tylko jeden zarząd central 
ny portów  w D ubrow niku (Raguza), lecz ten 
nie mógł nastarczyć, z powodu ivielkiej roz­
ległości brzegów morskich.

Francjit,
Paryż, 27 Paidziernika. Cała uwaga publicz­

na .dziś prawie wyłącznie zwrócona jest na 
Grecję. W  ogóle sądzą, że wybuch tam tej­
szy nie przekroczy granic. K rążą pogłoski 
o zebraniu się kongresu mocarstw europej­
skich, k tóry  dodatkowo, oprócz spraw y grec­
kiej, m iałby się zająć i spraw ą włoską. Lecz 
pogłoska ta nie ma wcale naw et pozoru wia- 
rogoduości. Tymczasem telegraf pomiędzy 
Paryżem  a Londynem  i innemi stolicami 
w ciągłej jes t czynności. Lord Cowloy opu­
ścił Chantilly i przybył do Paryża dla nara­
dzenia się z m inistrem  spraw zagranicznych. 
Na ju tro  także zapowiadają nadzwyczajne 
posiedzenie rady m inistrów, które odbędzie 
się jednocześnie z posiedzeniem takiejże rady 
w Londynie.

Na sobotnicm posiedzeniu rady ministrów 
w Saint-Cloud, podobno roztrząsano ułożony 
przez p. D rouiu de Lhuys projekt odpowie­
dzi na okólnik jen. Durando. Rozprawy tak  by­
ły żywe w tym  przedmiocie i opozycja tak  
silna, iż co najmniej uznano za stosowno od­
powiedź tę odroczyć. Na temże posiedzeniu 
poprzednio zajmowano się kw estją piekarską, 
k tóra była przedmiotem rozpraw dnia po­
przedniego na posiedzeniu rady stanuw T uił- 
leries. W czoraj p. Haussm ann miał długą 
naradę z Cesarzem, której skutkiem , zdaje się, 
będzie potępienie zasady swobody wypieku 
w Paryżu.

Cesarz, Cesarzowa i Cesarzewicz -mają się 
udać do Compiegne d. 1-go listopada i zabawić 
tam  przeszło miesiąc. Zaproszeń mają być 
trzy  serje, pierwsza od 3-go do 10-go, druga 
od 10-go do 19-go, trzecia od 19-go do 30 -go.

Paryż 28 Paidziernika. Dziś nie nadeszły ża­
dne wiadomości bezpośrednio z Grecji i do­
piero w piątek można się ich spodziewać. 
W szelako stanowczo potwierdza się upadek 
dynastji bawarskiej. La France powiada, żo 
K ról nie abdykował, i oświadczył, iż gw ałt 
jakiego się przeciw niem u dopuszczono nie 
został spowodowany żadnym czynem przeci­
wnym konstytucji z jego strony, że zatem za­
s trzeg a  swe prawa, że kwestja grecka jest 
k w e s tją  europejską i że do E uropy należy o

niej pomyśleć. Gdyby wszystkie w arunki 
trak ta tu  z 1832 r. były ściśle przestrzegane, 
niektórzy z stawianych kandydatów  nie mo­
gliby zasiąść na tronie greckim, ponieważ 
trzy umawiające się mocarstwa, zobowiązały 
się, w razie gdyby tron grecki został opróżnio­
ny, nie osadzić na nim żadnego księcia połą­
czonego związkami krwi z jedną z trzech dy­
nastji. Lecz prawdopodobnie po rewolucji, nie 
wszystkie w arunki tego trak ta tu  będą służy­
ły za podstawę działania a między niemi i 
warunek powołujący na tron grecki po O tto­
nie brata jego Łuitpolda. Między innemi kan­
dydatami dziś wymieniano trzeciego syna 
W iktora Em anuela, księcia Montferatu, lecz 
na przeszkodzie temu stoi jego młody wiek i 
przywiązanie do religji katolickiej, • którejby 
zapewnie nie chciał zmienić.

Patrie zapewnia, że trzy m ocarstwa opie­
kuńcze postanowiły zachować w kwestji gre­
ckiej zasadę nieinterwencji, dopóki rewolucja 
nie przekroczy granic tego królestw a. W  każ­
dym razie F rancja postanowiła działać soli­
darnie z E uropą i żadnym krokiem  nic dać 
pozoru, iż pragnie w tym  przedmiocie wziąć 
inicjatywę. W edług tego, kwestja grecka po 
zostałaby kw estją europejską; zamiar trzy­
mania się zasady nieinterwencji, nie pozwala 
przypuszczać aby zwołano kongres, którego 
działanie byłoby bez wpływu.

Lord Cowley miał długą naradę z p. Drouiu 
de Lhuys, ja k  zapewniają, dotyczącą kwestji 
włoskiej, a mianowicie mial pytać się o ile 
prawdziwą jes t wiadomość podana przez La 
France, jakoby rząd francuzki, zamierzał do­
magać się od rządu włoskiego zniesienia u- 
ehwały parlam entu, ogłaszającej Rzym  za 
stolicę W łoch, i otrzymał odpowiedź, iż wia­
domość ta jest bezzasadną. Z innych bardzo 
wiarogodnyeh źródeł także zapewniają, iż rząd 
francuzki nigdy nie miał podobnej myśli.

Na posiedzeniu rady stanu pod prezydencją 
Cesarza, zapadło postanowienie utrzym ania 
kasy piekarskiej w Paryżu, jeszcze na 6 mie­
sięcy, w przeciągu którego to czasu p. Haus- 
sm ann ma polecone ją  zlikwidować.

Cesarz przyjął zaproszenie na obiad do p. 
Persignego do Chaniarande, na którym  to obie- 
dzic znajdować się ma także k ilku  członków 
rady tajnej. Książę Napoleon i księżna K lo- 
tylda są spodziewani w P aryżu  w końcu bie­
żącego tygodnia.

I aryż, 29 Października. Ze wszystkiego się 
okazuje, z jednej strony, iż K ról Otton upadł 

powodu jednogłośnej opozycji całego kraju, 
z drugiej, że Grecji pozostawiona zostanie swo­
boda w wyborze Króla. La France podaje fakt 
znaczący, jakoby osada statku  Amalja na k tó ­
rym  znajdował się Król, odśrubowała część 
maszyny, aby go zmusić do przeniesienia się 
na inny statek.

Powiadają, żo urzędnik z francuzkiego m i­
nisterstw a spraw  zagranicznych udał się z m i­
sją do Grecji, gdzie także, w podobnym celu 
miał się udać z Turynu p. Lafarina, lecz po­
głoski te potrzebują potwierdzenia. Zapewnia­
ją, żo na pierwszą wiadomość o rozruchach 
w G rec ji, s ta ra n o  się  zbadać u sp o so b ien ie  tu - 
te jszego  d\vor,u, a  m ian o w ic ie  o ilo Iv ró l O tto n  
może liczyć n a  p o jja re ie  ze strony rządu fran- 
cuzkiegoi To pośrednio stawiane pytanie o- 
trżym ało stanowczą odpowiedź, jakkolw iek 
w kształcie poufnego zawiadomienia, że F ra n ­
cja ma daleko ważniejszo zajęcia. Anglja ta k ­
że zachowa zasadę nieinterwencji,. dopóki 
Grecja będzie szanowała całość państwa tu ­
reckiego. To zastrzeżenie połączone z pogróż­
ką, może wpłynie na hamowanie ruchu i  nie 
pozwoli mu przybierać rozmiarów niepokoją­
cych Europę.

Wiadomość podana przez La France o kon­
gresie na którym by zebrały się mocarstwa, 
które podpisały trak ta t paryzki w 1856 roku, 
i Hiszpanja, uznana według La France za w iel­
kie mocarstwo, nic zbyt w ielką zyskuje ivia- 
rę, mianowicie dla tego, iż powszechnie utrzy­
mują, że Europa urzędownie nie będzie lnię- 
szała się w tę sprawę.

Jakkolw iek Patrie utrzymuje, żo wiadomość 
jakoby .flota morzą śródziemnego otrzymała 
polecenie przygotow ania się do odpłynięcia 
do Grecji, je s t przedwczesną, wszakże depesze 
z Tulonu pozostają w sprzeczności z tern za­
przeczeniem. *

Do poselstwa greckiega w Paryżu  nadeszły 
już depesze z A ten od nowego m inistra spraw 
zagranicznych p. Diamantopulos, donoszące o 
utworzeniu się rządu tymczasowego pod pre- 
zydencją Bulgarisa i o zwołaniu zgromadze­
nia narodowego dla ułożenia nowej konsty­
tucji i wybrania K róla.

Zaprzeczają wiadomości jakoby p. Conforti 
miał sobie powierzoną misję do Paryża, k tó ­
rej cel zresztą trudno sobie wytłumaczyć. Ce­
sarz znów przyjmował nuncjusza, który nad­
zwyczaj z togo posłuchania jes t zadowolniony. 
Cesarz starając się zbliżyć między sobą lir. 
W alewskiego z hr. Persiguym , skłonił tego 
ostatniego do zaproszenia do siebie na obiad 
do Chamarande, na którym  był i Cesarz, p. 
Walewskiego. M inistrowie powracają ze wsi 
do Paryża, tak, że w końcu tygodnia rada taj­
na będzie w komplecie.

Pogłoski o zamachach na życie Cesarza i 
aresztowaniach są bezzasadne.
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Turyn, 25 Października. D ekret zwołujący 
parlam ent, ma być podpisany dopiero ju tro  
na radzie gabinetowej, z powodu, iż wprzód 
trzeba przyjąć postanowienie czy zmiany 
w gabinecie m ają być zaprowadzone przed 
czy po zwołaniu izb. Wrczoraj jeszcze posta­
nowiono w obecnym składzie czekać na pier­
wszą uchwałę izb; lecz dziś p. L afarina z inne­
mi deputowanymi, udawszy się do p. Ratazze- 
go, przekładał mu o konieczności ogłoszenia 
jednocześnie z dekretem  o zwołaniu izb, zm ian  
w składzie gabinetu. Zdaje się, że rady p. 
Lafarina zostaną przyjęto i  n a w e t p ow iadają , 
że zmiany to jutro nastąpią, lecz z drugiej 
strony wątpią, czy obecny gabinet, którem u 
głównie zarzucają ciągłe wa chanie się, zdobę­
dzie się na tak stanowczą odwagę.

Zdaje się niepodlegać wątpliwości, że po­
między gabinetem a pp. Farin im  i M iughet- 
tim  istnieje porozumienie, i że pp. D urando 
D epretis i Persano wyjdą z m inisterstw a 
Ten ostatni zostałby podniesiony do rangi 
admirała, której to rangi jeszcze nic m a ni­
kogo w m arynaroe włoskiej. Miejsce jego 
w gabinecie zająłby- kontr-adm irał Longo,

który  do innych {przymiotów, łączy jeszcze 
jeden bardzo szacowny, iż jest Neapolitan- 
czykiem, a wiadomo ja k  potrzebne było dla 
gabinetu, aby w swym  składzie posiadał 
zdolnego ministra, pochodzącego z prowincij 
południowych.

Mowa doputacji rzymskiej, roztropne a od­
znaczające się stałością wyrazy K róla wy­
rzeczone w odpowiedzi na nią, sprawiły bar­
dzo dobre wrażenie i nie wzbudzając zbytecz­
nych nadziei, przywróciły ufność.

■ Rewolucja grecka, nie sprawiła na giełdzie 
wielkiego wrażenia, tak, jakby  była naprzód 
tu przewidziana. M inister m arynarki wydał 
rozkaz, aby dwie fregaty udały się do portu 
Pirejskiego, tak  dla obserwacji, jako też dla 
udzielenia opieki włoskim poddanym, w do­
syć znacznej liczbie znajdującym się w G re­
cji.

Dziś wiadomości o 
są cokolwiek lepsze,

zdrowiu Garibaldego 
mianowicie w tym

względzie, iż boleści się uśmierzyły-, że cho­
ry  odzyskał apetyt i lepszy humor. Ma on 
ciągle Zamiar udania się, jak  tylko będzie 
mógł do Anglji, a ztam tąd do Ameryki.

Turyn, 27 Paidziernika. D ekret zwołujący 
parlam ent, został wczoraj przez K róla pod­
pisany. Gabinet stanie przed izbami w tera­
źniejszym swym składzie i przygotowany jes t 
do tego, iż mniejszość gorąco przeciw niemu 
wystąpi.

Dziś o jedenastej K ról odbył przegląd kor­
pusu, dowodzonego przez jenerała della Rocca 
na przeglądzie tym  znajdowały się 2 dyw i­
zje piechoty-, składające się każda z czterech 
pułków i batalionu borsaglierów, pułk  arty- 
lerji pieszej, pułk żandarmów, 9 baterij ar- 
tylerji konnej i brygada ułanów, razem oko­
ło 15 tysięcy ludzi. W ojska doskonale wy­
glądały, a bardzo dobrze wykonywały ćwi­
czenia, chociaż pułki piechoty znajdujące się 
na przeglądzie, dopiero zostały sformowane. 
Przepyszna pogoda sprzyjała przeglądowi, 
który  ściągnął całą ludność.

W  poniedziałek 3-go listopada, K ról w Me- 
djolanie odbędzie przegląd korpusu dowodzo­
nego przez jenerała Durando, brata mini­
stra.

Mówią wiele o wypadkach w Grecji, po­
nieważ słusznie czy niesłusznie sądzą, żo za- 
w ikłania na W schodzie mogą wpłynąć na 
załatwienie kw estji włoskiej. Powiadają, żo 
książę Amadeusz, będzie powołany na tron 
grecki. W łosi z pewną przyjemnością i mi­
łością własną oceniają podobne powołanie. 
Rząd w łoski wyśle eskadrę na wybrzeża 
greckie, nie tylko dla udzielenia opieki swym 
poddanym, lecz także dla zajęcia roli w ielkie­
go mocarstwa.

Oczekują tu  z pewnością noty p. Drouin 
de Lhuys, dotyczącej kwestji rzymskiej, k tó­
ra  zresztą nie ma być w prost odpowiedzią na 
okólnik jen. Durando, chociaż będzie zbijała 
niektóre w tym okólniku zawierające się a r ­
gumentu.

Zdrowie Garibaldego polepsza się. P . Bo- 
nedetti ju tro  złoży listy od w o łu jące  go i za­
raz  w yjedzie  do P a ry ż a .

możliwem. D rugą trudnością jest, że K ról 
powinien wyznawać obrządek grecki.

Londyn, 30 Paidziernika. Bank londyński 
podwyższył eskontę o 1 procent.

Triest, 30 Paidziernika. P roklam acja krój 
lewska, k tóra nadeszła do A ten za pośrednic­
twem posłów państw  zagranicznych, wspo­
mina o gorliwości i dobrodziejstwach Króla, 
wracającego do swego rodzinnego kraju. 
O abdykacji m e ma wzmianki. Proklam acja 
rządu tymczasowego wspomina o ogolnym 
ruchu rewolucyjnym, stawia za zadanie rzą­
du tymczasowego, utrzym anie monarckji 
konstytucyjnej, wypełnienie obowiązków 
względem mocarstw opiekuńczych, zacho­
wanie przyjaznych stosunków z państwami 
oboemi i zwołanie zgromadzenia narodowego. 
K ról znajdujący się w Wenecji, nie jest zao­
patrzony w najkonieczniejsze fundusze do po-
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Wiedeń, 29 Października. Cesarz wydał roz­

kaz, aby w następstwie wypadków, jakio za­
szły w Grecji, fregata Novara, korw eta Frie­
drich i dwie kanonierki udały się bezz włócz­
nie pod dowództwem kapitana okrętu  baro­
na Poecka, nad wybrzeża greckie, w celu 
udzielenia opieki poddanym austrjackim, ich 
majątkom i handlowi.

Paryż, 30 Paidziernika. Z Vbra-Cruz do­
noszą pod datą 2-go Października, że je ­
nerał Forey oświadczył w swej proklamacji 
iż ludowi m eksykańskiem u, uwolnione­
mu przez wojska francuzkie, pozostawia się 
do woli wybór rządu i żo otrzymał wyraź­
ne polecenie ogłoszenia tego. D ekretem  jen. 
Forey, władza Almontego została zniesioną, 
jego rząd rozwiązany a rozporządzenia i wy­
dane prawa, ogłoszono za nieważno. Bródki 
te zostały w ogóle przez w szy s tk ie  stronnic­
twa bardzo dobrze przyjęte. Żółta febra u- 
stała.

Paryż, 30 Paidziernika. Dziennik France po­
daje wiadomość, że Francja, Anglja i Rosja, 
wezwą Austrję, P rusy, Turcję, W łochy i Iłi-  
szpanję na wspólny kongres, dotyczący spra­
wy greckiej. K ról O tton przesłał protestację 
mocarstwom, które podpisały trak ta t z roku 
1832.

Spezzia, 28 Paidziernika. Dr. Nćlaton zu­
pełnie pochwalił sposób leczenia rany Gari- 
baldcgo. Sądzi on, że amputacja je s t niepo­
trzebną i ręczy za pomyślny skutek. J utro 
odbędzie się ogólno konsyljum  lekarskie.

Berlin, 30 Paidziernika. O statnia Stern-Zei- 
tang  zaleca usilnie pojednanie patrjotyczne, 
na którego podstawie powinni się złączyć 
wszyscy uczestnicy stronnictw a zachowaw­
czego. Przeciw  osobom podpisanym na we­
zwaniu ogłoszonem w d. 21 Października, zo­
stały przedsięwzięte środki karne.

Kassel, 30 Paidziernika. Posiedzenia stanów 
zostały dziś zagajone w imieniu E lektora pfzez 
m inistra v. Stiernberg. Mowa tronowa oświad­
cza, że stanom zostanie obecnie przedstawio- 
nem tylko nowe prawo wyborcze, dalsze 
zaś wnioski zostają odłożone. Po  zloż°neJ 
przysiędze, komisarz sejmowy 
projekt do praw a wyborczego, i na teU1
dzenie się zakończyło. , ,, ,

, , ,  . .. i w  le n n ik  Italią do­l a r y ,  29 Października- z (J
nosi: Dochodzą wieści, ze 
dziestu towarzyszami, eroli
oddziałowi francuzkiern.il. Banda będąca pod 
dowództwem Tandm została zniesioną; tylko 
jej naczelnik zdołał uciec.

Turyn, 29 Października. Od kilku dni zo­
stała urządzona komunikacja zc Spezzią, F re ­
gata Victor Emmanuel udaje się dziś w wieczór 
z N eap o lu  do 1. ireus. F regata Tancrede, znaj­
dująca się obecnie w Messynie, ma się udać 
do P ircus i Patras.

Londyn, 29 Października. Mornin g-Post pisze: 
Rzeczpospolita w Grecji byłaby bezrządem. 
W ybór króla jest trudnym. T rak ta t z r. 1832 
nie dozwala wyboru na tron grecki żadnego 
z członków rodzin panujących w trzech opie­
kuńczych państwach. , W yniesienie zatem 
księcia angielskiego na tron grecki je s t nie-

Kassel, 31 Paidziernika. Na posiedzeniu p0u. 
fnein,- któro wczoraj wieczorem miało miej­
sce, zgromadzenie stanów obrało na członków 
stałego kom itetu stanów pp. Nebelthana, F r. 
Oetkera, Henkela, Zuschlaga i H artwiga. 
Równocześnie wybrany został kom itet złożo­
ny z 11 członków, któremu polecono ułożenie 
odpowiedzi na mowę tronową.

Spezzia, 30 Paidziernika. Siedm nastu leka­
rzy było wczoraj obecnych na konsyljum  o- 
bradującem nad stanem zdrowia Garibaldego; 
sądzą oni, że kula jeszcze się w ranie znajduje 
i że potrzeba przedsięwziąć nowe sondowanie 
rany, celem rozpoznania miejsca, w którem  
kula się znajduje. Dr. Nelaton oświadczył, że 
wydobycie kuli n ie  przedstawi wielkich tru ­
dności, zatem i leczenie będzie łatwem.

Berlin, 31 Paidziernika. O statni Staats-An- 
zeiger zamieszcza nominację lir. Bernstorffa 
na posła przy dworze angielskim. K ról znów 
dziś przyjmował 13 deputacij. Kreuzzeitung 
podaje odpowiedź królewską, daną deputacji 
Spandauskiej. K ról roztrząsał szczegółowo 
kwestję wojskową i mówił o wykreśleniach 
dokonanych przez izbę d e p u to w a n y c h , które 
doprowadzą P ru sy  do stanu bezbronnego. 
Następca tronu powróci w połowie miesiąca 
Grudnia,

Turyn, 31 Paidziernika. Dzisiejsza Gazetta 
ufficiale zaprzecza wiadomości podanej przez 
Morning Post, jakoby rząd w ło sk i zamierzał 
w miesiącu Sierpniu b.,r. upoważnić G aribal­
dego do popierania powstania w Grecji na 
czele oddzia łu  ochotników. Tenże dziennik 
odpiera pogłoski o formowaniu pułków o- 
chotników, oświadcza jednakże, że rząd nie 
może zapo biedź udawaniu się gary bald czy ków 
do Grecji.

Turyn, 30 Paidziernika. Discussione zamie­
ściła drugi artykuł dotyczący spraw Grecji; 
mówi ona, że są trzy przypuszczenia: 1" kon­
gres, w którym  W łochy powinny mieć udział, 
gdyż mają do tego prawo; 2° w fazie zabu­
rzenia W łochy staną obok Francji; 3° nako- 
niec powszechne życzenie kraju, wzywające 
księcia Amadeusza na tron grecki. Discussione 
kończy zdaniem, że nie trzeba zapobiegać te­
mu rezultatowi, lecz także nic można go przy­
spieszać, i żo byłby to przede wszystkiem 
dobry środek do uzupełnienia jedności W łoch.

Madryt, 27 Października. Rada m in is tró w  
udecydowała, Ifee posiedzenia kortezów roz­
poczną się 1-go Grudnia. M argrabia Duero 
przedstawionym będzie jako kandydat na 
prezesa senatu. Rodzina królewska przybyła 

■ z powrotem. Rząd hiszpański będzie się sta­
rał nakłonić Francję i Anglję do porozumie­
nia się co do ponowienia trak ta tu  londyń­
skiego.

Londyn, 31 Paidziernika. P arostatek  Persia 
przywiózł następujące wiadomości z Nowe­
go-Jorku z 22-go Października. Skonfedero- 
watii w dniu 6-m Października pod Laver- 
gno, o 15 mil na zachód od Nashville, byli 
przez związkowych atakowani i pobici, przy­
czem zabrano im 170 ludzi do niewoli. K on­
gres stanów południowych upoważnił prezy­
denta do przedsięwzięcia kroków odwetu,, ja­
kie tenże w obce proklamacji Lincolna doty­
czącej usamowolrtienianiewolników i innych 
barbarzyńskich środków, uzna za potrzebne. 
Kongres stanów południowych został odro­
czony do 13-go listopada. Przednie straże 
armji Mac Olellana posunęły się o dwie milo 
naprzód. Zdaje się, że cała arrnja postąpi 
naprzód.

Paryż, 31 Paidziernika. Dziennik France 
donosi, że p. Nigra wynurzył przed p. Drouin 
de L huys swojo ubolewanie z powodu noty, 
przesłanej zc strony p. Durando gabinetowi 
francuzkiemu. Rząd francuzki przyjął do­
brze oświadczenia p. Nigra, i zamierza podo­
bno odpowiedzieć na nie przez notę, k tórą 
p. Bnrtiges ma zabrać do Turynu, a która 
ma wyjaśnić zamiary i dążności Cesarza.

Monachjum, 1 Listopada. K ról grecki /. Kj'1-1'  
Iową przybyli do tego m iasta i byli i ,rZ,'z u'  
dność z zapałem przyjęci. Mówńn

Trjest, 31 Faźdz*f»*f*\ O desłano  tu  nową. 
rote przysięgi (lli‘ b onb*llow t ajentów dyplo­
m aty czn y ch  Tutejszy konsul grecki kom an­
dor Gio»loIl°81’ ; „ f i  stvój urząd.

Konstantynopol, 22 Paidziernika. O iner-Pa- 
sza pl'z.yoji do tego miasta z eskadrillą i zo- 
3tał przyjęty nadzwyczaj zaszczytnie. W  tym* 
■zc uniu nadeszła wiadomość telegraficzna do- 
nos3 c^ 0 morderczej napaści Czarnogórców 
na lurków . Mówią, że fakt ten pojedynczy, 
nastąpi} mimo woli księcia Czarnogórskiego.

Marsy/ja, 30 Paidziernika. Nadeszły listy z 
Aten pod datą 24 października, Poprzedniej 
nocy wiadomości otrzymane z prowincij spo­
wodowały ogólny ruch w stolicy. Załoga i 
ludność połączone na głównym placu okrzy­
knęły  usunięcie z tronu K róla O ttona. K ról 
przybył do P ireus w tymże dniu, nie wiedząc 
o wypadkach, które nastąpiły- Ciało dyplo­
matyczne usilnie go prosiło, aby nic chciał 
wylądować, lecz raczej oddalił się. K ról na to 
odpowiedział, że się nad tern zastanowi; — 
25 października rząd tymczasowy przesłał 
Królowi wezwanie, aby opuścił fregatę, na 
której się znajdował, gdyż w innym  razie 
tenże rząd nie mógłby wziąć na siebie odpo­
wiedzialności za jego bezpieczeństwo. W ten ­
czas K ról i Królowa wsiedli na statek an­
gielski Scylla i udali się cio W enecji. — P an
Bulgaris jest prezesem rządu, którego wszy­
stkie czyny dzieją się w imieniu królestwa
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Greckiego. S^dzą, żo zgrom adzenie narodo­
we rozpocznie swe posiedzenia za m iesiąc. — 
W szyscy  am basadorow ie pozostają na sw ych 
stanow iskach. Z resztą  żadne starcie nie m ia­
ło m iejsca. L u d  je s t  uzbrojony lecz spokojny.

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
  W  dniu 31 Paździor., przez cały  dzień

niebo było praw ie pochm urne. W ia tr  pano­
w ał wschodni, do g. 8-ej rano słaby, później 
m ierny, w ieczorem  praw ie m ocny. Powietrze 
dw a razy  było cieplejsze ja k  w  stanie no r­
m a ln y m ,  średnia tem p era tu ra  d n i a  je s t / A0 

11., najw iększe ciepło po południu J  Astop.
najm niejsze w nocy 4 stop. G. P iro m e tr  
w znosił się, średn ia  jego  w ysokość je s t 
m ilim etrów . E lek tryczność  5 stopni-

— D zień 1 b. m. b y ł pogodny, Wieczorem 
niebo pokry ło  się lekk iem i białemi ch m u rk a­
mi. W ia tr  panow ał południow o-w schodni, 
p r z e d  południem  m ierny, po południu praw ie 
m ocny. Ś redn ia  tem pera tu ra  dnia je s t  o '/5 
stop. R . o 1 V. 0 stop. w y ż s z a  ja k  w stan ie  n o r­
m alnym ; najw iększe ciepło po południu  b /g, 

■ • ■ ■ « -*— R. W  południe

O g. 9 '/2 wieczoremje s t  .
pni. N a słońcu O plam 
kolo białe otaczało księżyc.

—  W czorajszy dzień był na pół pogodny, 
lecz w ietrzny , w ia tr  panow ał południowo- 
w schodni m ocny, rano i w ieczorem  m ierny-
Ś red n ia  tem pera tu ra  dnia je s t 3 3/ IO stop. R . o 
y3 stopnia  w yższa od norm alnej, najw iększe 
ciepło w południe 0 y 5, najm niejsze w nocy O 
stop- E-. z ran a  by ł m  róz biały. B arom etr 
w znosił się, średnia jego wysokość jest 757,01 
m ilim etrów . N a słońcu G plam . W ieczorom  
o k o ło  g. 10 koło białe otaczało księżyc.

K siężyc na Równiku o g. 3 rano.
—  D nia  3 W rześn ia  r. b., E s te ra  C ym ryn, 

kopiąc glinę na osadzie E lizów ka, w gm inie 
K ozłów ka, powiecie L ubelsk im , przez ober­
wanie się ziemi, została n ią  na  śm ierć zasypa­
na.— W  tym że dniu, w m ieście Częstochowie, 
z n ie w y ś le d z o n e j przyczyny, ja k  u trzym ują

sku tk iem  podpalenia, wszczął się pożar i zn i­
szczył siedm  stodoł drew nianych, ubezpieczo­
nych  na  rs. 300, w raz ze zbożem w artu jacem  
900 rs.

— Z K ijow a donoszą, żo cena cu k ru  cią­
gle się podnosi, że obecnie pud  N -ru  1-go d o ­
chodzi już do 10 rs., i że z pow odu w ielkiego 
nieurodzaju buraków  będzie p rzedaw any  je ­
szcze drożej.—L iczne fab ryk i cukrow e w  ta ­
mecznych prow incjach p rzerw ały  sw ą czyn­
n o ś ć ,  a pow ód głów ny tego p rzyp isu ją  droży- 
znie buraków , b rakow i kap ita łów  i upadko­
wi k red y tu . — O baczym y jak i rzeczy obrót 
w ezm ą dalej, ale co teraz  to in teresu handlo­
we w gubernji K ijow skiej idą nie najlepiej, 
gdyż n iesłychany  brak  je s t  pieniędzy.

W IA D O M O ŚC I LITER A CK IE.
— W e  L w ow ie nakładem  K aro la  W ilda, 

w yszedł na w idok  publiczny w polskim  tło- 
m aczeniu przez W ładysław a Zawadzkiego, 
głośnego dzieła angielskiego p. H en ry k a  T o ­
m asza B uckie, pod ty tu łem  Historja cywilizacji 
w A nglji, o którego przek ładach  na języ k  n ie­
m iecki i rosyjski, także dopiero w pierw szym  
zeszycie w ydanych  pod w łaściw em i bibliogra­
fiam i w naszym  D zienn iku  wspom inaliśm y.

— D oszły do W arszaw y dwie broszury  w y­
dano u M erzbacha w Poznaniu: P ogląd na  dzie­
je  nowoczesnego rolnictwa, j a k o  p rz y k ła d  po ży te ­
czności nauk,' będąca tłom aczeniem  m ow y prof. 
L iebiga, m ianej n a  posiedzeniu akadem ji w 
M onachjum  d. 28 L istopada 1861 r., i Ałcwi- 
zg ra ń sk iew o d y  siarczane  przez A leksandra  R eu- 
m ont, praktycznego lekarza  i ch iru rga  w 
A kw izgranie, przełożona przez D ra  M ałe­
ckiego.

— Jed en  z najczynniejszych pisarzy  po l­
sk ich  na  Śzlązku  J a n  Ś liw ka, nauczyciel ew. 
w Cieszynie, w ydał nowe dziełko: „Geografja  
czyli Opis z iem i dla liczącej się  m łodzieży ,” 
w Cieszynie, d ruk iem  K aro la  P rochask i. S to ­
sow ny u k ład  i ponętne opowiadanio poleca 
to bardzo użyteczne dziełko, k tó re  zapew ne i 
s ta rs i z ludu z zajęciem czytać będą.- D aje 
bowiem  w p rzy stęp n y  sposób pojęcie o świń­

cie i  obznajom ia zarazem  charak te rys tyczn ie  
z różnem i k ra jam i i państw am i. W  końcu 
dodane są ciekaw e opisy, jakoto: Jezioro  Cer- 
knickie, W y b u ch  W ezuw iusza, T rzęsienie zie­
mi w L izbonie r. 1755, W ia tr  sam um  w  p u ­
styn i Sahara, O dkrycie  A m eryki; wreszcie 
spis m iast i w si księztw a C ieszyńskiego.— 
Cena dziełka 50 kr.

— W śró d  w ielk iej liczby kalendarzy  czes­
kich , zasługuje n a  uw agę m ały form atem , lecz 
bardzo p rak ty czn y  H radecky kalendarz, z por­
tre tem  E ra n . Pałuckiego , drukow any u  A loi- 
zego Józefa L andfrasa  w H radcuH enrykow ym . 
W  kalendarzu tym  znajdujem y m iędzy innem i 
dobrze nap isany  a rty tu ł, pod tytułem : Chudy  
n aró d  a je h o  bohatstci.

Bada Stanu Królestwa,
P R O T O K Ó Ł

O gólnego  Z e bra n ia  R ady S tanu  K r ó l e s t w a  

P o l s k ie g o . 
z dn ia  31 P aździernika  (12 Listopada) 1861 r. 
Posiedzenie dzisiejsze o tw orzył nowo m ia­

now any P rezes  R ad y  p. o. N am iestn ika K ró ­
lestw a, Je n e ra ł A d ju tan tL iiders k ró tk ą  prze­
mową, w k tórej oświadczył, iż m iło m u je s t 
przew odniczyć obradom , m ającym  n a  celu 
zapew nienie pom yślności kraju ; żo przedsta­
wić się m ające R adzie p ro jek ta  do praw , do­
ty k a ją  kw estij żyw otnych, m ogących w p ły ­
nąć na  usta len ie  w n im  spokojności, do m a- 
terjalnego i m oralnego rozwoju niezbędnej, 
i żo w  ty m  w zględzie na  w spółdziałanie ob­
radu jących  rachuje.

Z kolei odczytany został rozkaz N a jja ś n ie j­
szego  P ana  z dnia 27 P aździern ika  (8  L is to ­
pada) r. b., upow ażniający najstarszego z 
Członków  R ady A dm inistracyjnej (k tó ry m  
obecnie je s t: T a jny  R adca Ł ęski, D y rek to r 
G łów ny Prozydujący  w  K om isji Rządow ej 
Przychodów ' i S k a rb u ) do przew odniczenia 
obradom  R ady  S tanu , w razie nieobecności 
P rezesa  i Y ice-P rezesa  tejże Rady.

W edle zapow iedzianego na poprzednich po­
siedzeniach porządku dziennego, należało obe­

cnie zająć się spraw ozdaniem  z czynności 
Rządu, za ro k  1860. G dy  jednakże, w  ciągu 
blizko czterech tygodn i od ostatn iego posie­
dzenia R ad y  S tanu  upłyn ionych , k ilk a  w a­
żnych projektów  pod jej rozpoznanie w nic- 
sionych zostało, k tó re  w łaściwe W y d z ia ły ju ż  
rozpatrzy ły , P rezes  Rady, zm ieniając do tych ­
czasow y dzienny porządek, p ro jek t o rganiza­
cji Zakładów  N aukow ych, jako  najbardziej 
naglący, przedew szystk iem  pod dyskusję R a ­
dy, poddać polecił.

C zytanie tego p ro jek tu  w całej jego ob- 
szerności, w raz z dołączonym  do niego e ta ­
tem  i wyłożeniem  powodów, wyczerpało ca­
ły  czas posiedzenia,. a naw et z pow odu spó­
źnionej pory , czytanie drugiej części powo- 
dów, zostało odłożone, poczem P rezy d u jący  
sesję rozw iązał, zapow iadając n a s tęp n ą  n a  
dzień ju trzejszy , to  je s t 1 (13) L istopada, na  
godzinę 12 w południe.

Wyjechali z Warszawy.
Jeneral-Lejtnant Orłów, pochodny Ąttjm an Pułków  

Kozackich do gubernji Kijowskiej.

TEATRA W WARSZAWIE.

T e a t r  A Ł o z m a i t a ś c i . — D z iś  w  Poniedziałek 
d. 3 Listopadif, d ram at w 2-cli ak tach , E . Scribe, 
tłómaczony: Błąd, odegrany przez pp. Swieszew- 
skiego, R akiew iczow ą, Łapińską , Chęcińskiego, 
C hom inskiego , S zw iergncką . —  K rotochw ila ze 
śpiewkam i w 1-ym akcie, oryginalnie napisana: 
Ulicznik Warszawski, odegrana przez pp. P anczy-  
how skiego, F ig a rsk ą , M azurow ską, Saw ickiego, 
Damsego, D ąbrowskiego, ttembecką, hndnow s/cie- 
go, Prochazkę.

rsr.

Loża 1 p ię tra  1 4 bil. 3 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 2 
K rzesła  w 4 pier. rz. ,, 
K rzesło w 4 dn i. rz „

C ena m iejsc .

k. na 1 
ubo. |

0 10 i Krzesło wnast. rz.
70 10 1 P a r t e r .........................
90 2'/a I Galerja..................
75 2 '/s I Paradyz ..

rsr. k. na 
ubo. 

■60 2 '/ ,  
45 2 '/*  
30 —
15 —

Z acznie s ię  o godzin ie 7

Jutra , we W torek , W ielki T eatr. — Doktor z

K U R S  8 I E E D Y  WA B  S T A W S K I E J .
i  dnia 31 Października.

Przyjechali do Warszawy.
Jenerał Leitnant Fomin z Petersburga; Tajny Radca 

Karnicki z W ilna.

Sgoaety.

Pól-Imperjaly Rosyjskie. . . .
Dukaty Holenderskie nowe waiae.

P a p i e r ,  •
Obligi Skar. za lOu r s .  (oprócz

kuponu) ....................................
Lis^y i ast. Iii-go  Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 16 r s . .

ditto Serja II. j
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelazayeb., 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje W spółki Żeglugi Parowej

po rs. 100  ........................
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydg03kiej po rs. 100 . .

dito 600 . .
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. 

W e z l e .
Berlin . . 100 Tal. I 2 M.

„ . . . 100 Tal. k. t,
Gdańsk . . IuO Tal. 2 M.

„ • • 100 Tal. k. t.
Hamburg. . 30o Ulik. 2 M.
Londyn . . 1 Ft. St. 3 M.
Moskwa . . 100 Rs. 1 M.
Petersburg . 100 Rs. 1 M.

„  . 100 Rs. k. t.
Paryi . . . 300 Fr. 2 M.

„ . . . 300 Fr 1 M.
Wiedeń . . 1 5 0  Złr. 2 M.

żądano i płacono
rsr. kop- r s r - J kop.

— __
5 57

93 17 93 92

14 9 2 '/a 14 90 V,

115 75 — —

— — - —

91 — 90 75

— _
93 75 __
87 50 87 —

100 57 Vj 100 35
— — —

__ -- — __
i: i  3 — — —

6 81 — —
99 50 — —
99 66 — —

81 — —

82 50 — —

Wartoćć kuponu bieżącego od obligów Skarb. kop. 3 3 1 /3 
„ ,, od Listów Zastawn: Illgo  Okresu k. 21 (/3

Liverpool, 30 P aździernika . Sprzedano 2,000 
w ańtuchów  baw ełny. C eny bardzo się o b n i­
żają. '

Liverpool, 29 P aździernika . D ziś sprzedano 
4,000 w ańtuchów ; obniżenie się cen zw iększy­
ło chęć kupna, W  ciągu ty g odn ia  sprzedano 
12,470 w ańtuchów . O rleans 23, U pland 
S u ra te  103/<—20.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
u WIARO m ie n ia  .

(-4 11. 5G35) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędową akt 
zejścia Anieli-W eroniki z hrabiów Zeleźnickich  
Trzebińskiej, z Warszawy pochodzącej, a w d. 
22 Marca 1862 r. w Wiesbaden, w wieku lat 
51 zina-łcj, przesiała Prokuratorowi K rólew ­
skiemu przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
do odpowiedniego przepisom prawa postąpienia.

W arszawa d. 4 ( 16) Października 1862 r. 
za Dyrektora Kancelarji, 

Zaborowski Sekr. Prez.

(N. D. M 80 )  Naczelnik Powiatu 
Płockiego.

postępujące zaginęły kwity depozytowo przez 
"kasę m. W yszogrodu nu przyjęte kaucję od 
M e n d la  Gurfinkieldo dzierżawy brukowego wy- 
daue- 1 wd. 6 (18) Września 1846r,N r. 12, rs. 16, 
2. w dniu 3 Marca 1847 r. S r a l i ,  rs. 9 kop. 
25, 3. 23 Sierpnia (4 Września) 1 8 19 r. N>- 
20, rs. 13 kop. 2 4 '/„  4- od Kazryela Jakuba 
W olman w dniu 20 Lutego (4 Marca) 1853 r. 
Nr. 35, na rs. 7 kop. 50% , 5. oraz z a g in ą !  
dowód Bankowy z dnia 19 (31) Marca 18Ó3 r. 
Nr. 53,187/179*3, na złożoną przez Jakoba 
Wolman kaucją w ilości rs. 7 kop. 50.

Dodaję się zatem do wiadomości, że posiada­
cze w s z y s tk ic h ,  lub któregokolwiek z tych do­
wodów, jeżeli nabyli jakie prawa do pow yż­
szych n a le ż n o ś c i  z takowemi zgłosić się winni 
wprzeciągu dni 30 od daty niniejszego ogłosze­
nia. gdyż później dowody za niebyłe uznane 
zostaną.

P łock d. 7 (19) Sierpnia 1862 r.
(2) Radca Dworu, lłod e.

O B W IE S Z C Z  B N IA  ńi> A D K Ó W  E .

. D. 5679) R ejen t K ancelarji Z iem iańskiej 
(iubernii W arszawskiej w Warszawie. 
O głaszasięotw arcie postępowaniaspadkowe 

po b Pułkowniku Janie Fiedorowiczu, 
ipolwłaścicielu sum rs. 0420, rs .420 , wierzy- 
*lu sumy rs 1500, ubezpieczonych na nieru- 
omomościach położonych w Warszawie pod 

614E  i 614/'', oraz wierzycielu sumy rs. 4500 
op ieczonej, na nieruchomości w W arszawie 
d Nr. 176, i wreszcie w ierzycielu sumy rs. 
0 ubezpieczonej na nieruchomościach potożo- 
ch w W arszawie pod numerami: 2988, 2 9884 , 
88//, 2988C, do zamknięcia postępowania w y­
ucza się termin na dzień 11 (23) Maja 1863 
ku, na  który interesowani mają się stawić  
W arszawie, w Kancelarji liypotecznej pod 
lanego  Rejenta.

Aleksauder Bryndza.

330) Po Janie Kolińskim ezeladni-
skim, we w si Grabie gm inie Józel- 
i Błońskim Gubernii W arszawskiej
; i beztestamentoifco zmarłym, otwo- 
padek składający się , z ruchomości 
180 w kasie Oszczędności w mieście 
: znajdującej Oę. D o spadku tego 
‘Otąd się nie wylegitymował i. otoso  
*>stay‘o\vienia Rady Administracyjnej
cznia CU Lutego) 1842 r., wzywam  
i jn ®reseutów, ażeby wciągu sześciu
0 . ty. . zamies2 czenia tego obwie- 
D zie_nni u Powszechnym, jako też

■U , 'frni r(1 Warszawskim, zroz- 
trzykrotnym takoNvych na drzwiach
1 Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
wie, z p n w a n . sweuri zgłosili si^
,v drodze właściwej udowodnili. p (,
go czasu Prokuratorja wniesie óo te  * •' , — uo te-

t u  żądanie o wprowadzenie Skar- 
i w posiadanie rzeczonego spadku 
Iziczoego.
d. 23 Maja (4 Czerwca) 1862 r. 
lał M iszkiewicz, Z. Obr. Prok.

(N. D . 3331) Po Karolu T y ch m a ń sk iro  w m. 
W arszawie w r. 1832 zmarłym, otworzył się 
spadek złożony z sumy rs. 75 kop. 57, w depo­
zycie Banku P olsk iego znajdującej się. Do 
spadku tego aSrowie dotąd się nie wylcgitym o- 
wuli. Stosownie do Postanowienia Rady Admi­
nistracyjnej z d. 30 Stycznia (11 Lutego) 1842 
r-, wzywam wszystkich interesentów, ażeby 
wciągu sześciu m iesięcy, od daty ogłoszenia te­
go obwieszczenia z prawami swemi zgłosili
i takowe w drodze właściwej udowodnili. P°
upływ ie tego czasu Prokuratorja wniesie do te­
goż T r y b u n a łu  żądanie o wprowadzenie Skar­
bu Królestwa w posiadanie rzeczonego spadku
jako bczdziedzicznego.

Warszawa d. 23 Maja (4 Czerwca) 1862 r.
(3) Michał M iszkiewicz, z .  Obr. Prok.

(N. D. S9Slj]RejentK ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii W arszaw skiej w Kaliszu.

P o śmierci: 1. Krysztofa W ejssa co do su­
my rs. 720 na dobrach Iw anow ice w dziale IV. 
pod Nr. 12 zahypotekowanej i prawa zastawy  
m łyna Pośrednik w  dziale I1L pod Nr. 3 zapi­
sanego. 2. Michała i Teresy z Boruckich m ał­
żonków ICozaneckich co do sumy rs. 300, z w ię­
kszej sumy rs. 045, na dobrach Kozanki W iel­
kie lit. A. z Okręgu W artskiego w dziale IV. 
pod Nr. 2 stojącej. 3. Franciszka Boruckiego  
co do prawa sześeio-letniej dzierżawy dóbr Go- 
rzew lit. C. na prawie zastawu w dziale III. 
pod Nr. 6 zapisanego, oraz ewikcji w dziale IV. 
ad Nr. 1, 10, 12 i pod Nr. 31 na kapitałach, na 
tychże dobrach, oraz dobrach Gorzew lit. D. 
z Okręgu Wartskiugo ad Nr. 5, ubezpieczonych 
subintabulowanej. 4. A ntoniny z Szudków Po- 
low czyk co do tytułu własności nieruchomości 
w wsi Dobreu W ielkim Okręgu Kaliskim pod 
Nr. 133 sytuowanej. 5 , Samuela H e jd c n re ic h  
co  d o  t y t u ł u  w ła s n o ś c i  n ie r u c h o m o ś c i  w  K a l i ­
s z u  p o d  N r. 4 7 2  s y tu o w a n e j  i 6. J ó z e f a  i H a n ­
ny z Margoriusów małżonków Jelinkiew iczów  
co do sumy rs. 750 na nieruchomości w K ali­
szu pod Nr. 472 położonej, w dziale IV . pod 
Nr. 2 lokowanej, i prawa zastawy tejże nieru­
chomości w działo III. pod Nr. 1 zapisanego, 
otworzyły się spadki do regulacji których w y­
znacza się termin na dzień 22 Stycznia (3 Lu­
tego) 1863 r. godzinę 10 z rana w Kancelarji 
liypotecznej.

Kalisz d. 9 (21) L ipca 1862 r.
(2 ) Jan Niwiński.

. I), 5699) R ejent K ancelarji Z iem ia ń sk ie j 
Gubernii Radom skiej.

Po nastąpionej śmierci:
1. Brygidy Nideckiej wierzycelki sum Zip. 

400 złp 27 i złp. 120 ta dobrach Jeżow a Wola 
z Okręgu Radomskiego hypotelcowauyeh.

2. Juljana Frankowskiego Feldfebla wojsk 
Cesarsko Rossyjskich wierzyciela sumy rs, 180 
w Banku Polskim deponowanej, toczy się po- 
stępowantę spadkowe.

W zywa zatem interesentów do spadków tych 
prawu mieć mogących, ażeby w dniu 11 (23)  
Maja 1863 roku, takowe w Kancelaryj moj ' 
objawili.

Radom dnia J2 (24) Października 1862 
Adam Damięcki

(N. D. 5682) R ejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii Płockiej.

W skutek nastąpionej śmierci: Heleny zGugen- 
musów Skrowaczewskiej, ogłaszając otwarcie się- 
padku po tejże jako wierzycielce sumy zip. 10000 
(rs. l50;>) na nieruchomości w mieście Guber- 
nialnem Płocku Nr. 322 7j8 w dziale IV. pod Nr. 
G, 8, i 10, zabezpieczonej, zawiadamiam osoby in­
teresowane, iż do przepisania summy powyższej 
na spadkobierców, termin półroczny, na dzień 4 
(16) Maja 1863 r. w Kancelarji Ziemiańskiej Gu­
bernii Płockiej przedemną, jest wyznaczony.

Płock d. 8 (20) Października 1862 r.
Janczewski.

raćji, lecz tylko między temi konkurentami, k tó ­
rzy jednakowe najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany> 
jest złożyć do Kasy Głównej Królestwa lub B an­
ku Polskiego na vadium w gotow iźnie, Listach  
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych r s . 200, i w dowód tego kwit Kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji,- 
która złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w W arszawie w biurzo Ko­
misji Uządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim , oraz w Urzędzie leśuym 
Zakroczym w Szczy pi ornie.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bowiem żadne re­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą: a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 
s tą p io n ą ,  w  te r m in a c h  o z n a c z o n y c h  z a p ła c i ć  o b o ­
w ią z a n y  b ę d z ie .

Wzór do deklaracji, która powinna być napi­
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7 1/ 2, w y­
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, za­
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 
następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy­

chodów i Skarbu z dnia 13 (2-j) Września 
r. b. podaję niniejszą deklarację, iż obowiązu­
ję się kupić drzewa sztuk 800 z leśnictwa Za­
kroczym Gubernii P łockiej za sumę ryczałtową 
rubli srebrem (tu wypisać sumę ofiarowaną li 
terami), poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob­
jętym, które mi są znane i te niniejszem przyj- 
muję. Przytcm załączam kwit kasy N. na z ło ­
żone w niej vadium rubli srebrem Ń. które wra­
zić nieutrzymania się przy licytacji sam od­
biorę (lub o nadesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt upraszam).

Stale moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Na kopercie wypisać ,,deklaracja do kupna 

drzewa N “. .
Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej­

mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie p o ­
dawane po wywołaniu licytacji, będą uniew a­
żnione.

Warszawa d. 13 (2 5 )* Września 1862 r.
Dyrektor W ydziału, 

Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński.
(3) za Naczelnika Sekcji, Wydrzyński.

(N. D . 5218) Pisarz Sądu Pokoju 
Okręgu i Miasta ]Varszau.yy  W ydziału III. 

l o  zmarłej w d. 13 Lipca 1850 r. M ałgorza­
cie z Mulerów Christ w spółw łaścicielce Osady 
czynszow ej  Nr. 2; w kolonii Salomea Okręgu 
i u n m u W a r s z a w s k ie j  położonej, ogłasza się 
postępowanie spadkowe z terminem do ukoń- 
czema tajow ego na dzień 13 (25) Lutego 18 6 3  
roku godzinę 4 z południa oznaczającym się, 
na który to , termin w SzysCy  roszczący prawa 
do wspommonego spadku pod p r e k lu z ją ,  w Są­
dzie Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W ydzia­
łu III. przedemną Pisarzem tegoż Sądu zgło- 
sić  się i prawa swe objawić są obowiązani.

Warszawa d. 17 (29) Lipca 1862 r.
Kozerski.

umcis i n a t f
(N. D. 5 i4 3 ) Komisja Rządowa  

Przychodów i  Skarbu.
Rodaje do wiadomości, iż w d. 31 Paźdz. (12 

-ćstopada) v. b. o godz. 12 w południe w pa- 
acu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod N. 744 

w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie liey- 
Ja > przez podanie opieczętowanych deklaracji, 

na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
oc viej -w b liskości rzeki Narwi położonych, a 

mianowicie z leśnictwa Zakroczym z cięć 1863 r. 
sztu v , w yraźniej sztuk ośmset dziewięćdzie­
siąt, ocenionych na rs. 2035 kop. 9, wyraźniej 
rubli srebrem dwu tysiące trzydzieści pięć ko- 
piejek dziewięć.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpią utrzyma sie przy kupnie, gdyż licy­
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklarantami 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta­
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla-

(N . D . 5444) Komisja Rządowa  
Przychodów i Skarbu.

Fodaje d o  wiadomości, iż w d. 31 Paz'dz. (12 
Listop.) r. b. o godzinie 12ej w południe wpa- 
łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 
744 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licytacja, przez podanie opieczętowanych dekla­
racji", Da s p rz e d a ż  drzewa z lasów rządowych Gu­
bernii Lubelskiej w.bliskości rzeki W sły  położo­
nych, a mianowicie z L e ś n i c t w a  Łuków Straży Gar- 
wolin cięć 1802/3, szt. 1346 wyraźniej sztuk tysjąc 
trzysta czterdzieści trzy, ocenionych nars. 26 *5 k. 
811 /  wyraźniej’ rubli srebrem dwa tysiące sześć­
set czterdzieści pięć kopiejek ośmdziesiąt jedD a 
i pół.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi, utrzyma się przy kupnie, gdyż licyta- 
cji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklarantami 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta­
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla­
racji, lecz tylko między temi konkurentami, któ­
rzy jednakowe najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 

olskiogo na vadium w gotowiźnie, Listach Zasta­
wnych, lub innych procentowych papierach skar­
bowych rs. 300, i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, któ­
ra złożona być winna przed godziną 12tą w dniu 
do licytacji oznaczonym.

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko­
misji Rządowej Rrzychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Lubelskim oraz w Urzędzie leśnym 
Łuków we wsi Jagodna.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo n i  gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 
stąpioną? w terminach oznaczonych zapłacić obo­
wiązany będzie.

Wzór do deklaracji, która powinna być napi­
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7>/2ł w y­
raźnie, czysto, bez przekreślać i podskrobaó, za­
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak następuje:

D e k l a r a c j a .
Wskutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przycho­

dów i Skarbu z dnia 13 (25) Września r. b. 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
kupić drzewa sztuk 1343, z Leśnictwa Łuków 
Gubernii Lubelskiej za sumę ryczałtową rubli 
srebrem (tu wpisać sumę ofiarowaną literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych objętym, któ­
re mi są znane, i te niniejszem przyjmuję. 
Przytem załączam kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. N ., które wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na 
pocztę do N.* na mój koszt upraszam).

Stałe moje zamieszkanie j$st (wpisać miejsce 
zamieszkania).

pisałem w N. dnia 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)

Na kopercie wypisać ,,deklaracja do kupna 
drzewa N .’’

Deklaracje nienap;sane podług wzoru lub obej 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, al­
bo niepoparte kwileni na vadium, lub wreszcie p o­
dawane po wywołaniu licytacji, będą uniewa­
żnione.

Warszawa dnia 13 (2 5 ) Września) 1862 r.
Dyrektor W ydziału,

Rzeczywisty Radca Stanu, Gnmiński.
Naczelnik Sekcji K. W ydrzyński.

(N, D . 5684) Komisja Rządowa  
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 13 (25) 
Listppada r. b. o godzinie 11 przed południćm  
w pałacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod 
Nr- 744 w miejscu jej posiedzeń, odbywać si$ 
będzie licytacja, przez podanie opieczętowanych  
deklaracji, na. sprzedaż drzewa z lasów rządo­
wych Gubernii B łock i ej w- bliskości rzeki Bugu  
położonych, a mianowiea z L eśnictw a Brok  
z cięć bliżej wykazania, oszacowania oznaczo- 
nyehj w S .aży B ie l i Błędnica, sztuk2472, w y­
raźniej sztuk dwa tysiąca czterysta siedmdzie- 
siąt dwie ocenionych na rs. 3420 kop. 89, w y ­
raźniej rubli srebrem trzy tysiące czterysta dwa­
dzieścia kopiejek ośmdziesiąt dziewięć.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza­
cunek postąpi, utrzyma się przy kupnie, gdyż 
licytacji głośnej pomiędzy wszystkimi dekla- 
rantami nie będzie, w  razie wszakże podania 
jednakowej oferty w dwóch lub więcej deklara 
cjach, licytacja głośna odbędzie się zaraz po 
otwarciu deklaracji, lecz tylko między tymi k on ­
kurentami, którzy jednakowe najwyższe oferty 
podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do kasy głównej Królestwa lub Ban­
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub inifych procentowych papierach 
skarbowych, rs. 900 i w  dowód tego kwit kasy 
na w niesienie tej suniy dołączyć do deklaracji 
która złożona być wiana przed godziną l i t ą  
z południa w duiu do licytacji oznaczonym.

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rzą­
dzie Gubernialnym Płockim , oraz w Urzędzie le ­
śnym Brok we wsi Antonowie.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć, później bowiem żadne re­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjętenie będą, a utrzymujący się przy 
kupnie, całkowitą należność na licytacji' postą- 
pioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo­
wiązany będzie

W zór do deklaracji, która powinna być napi­
sana na papierze stemplowym ceny kop. 7 '/.ź , 
wyraz'nie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętowana w oddzielnej kopercie, wosnowie 
jak następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek o g ło s z e n ia  Komisji Rząd. l i z .  i Sk. 

20 Września (2 P a ź d z ie r n ik a )  r. b. podaję n i ­
n ie js z ą  d e k la ra c ję , iż  obowiązuję się kupić drze- 
w a  s z tu k  2472 z straży Bieli Błędnica z Leśni­
c tw a  Brok Gub. Płockiej za sumę ryczałtową rs. 
( tu  w p is a ć  sumę ofiarowaną literami), poddając
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w a­
runkach licytacyjnych objętym, które mi są 
znane i te niniejszem przyjmuję. Przytcm za­
łączam kwit kasy N. na złożone w niej vadium 
rub. sreb. N ., które wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie.na 
pocztę do N. na mój koszt upraszam.)

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)
Na kopercie wypisać „deklaracja do kupna 

drzewa N .“
Deklaracje ,nie napisane podług wzoru lub obej­

mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie 
podawane po wywołaniu licytacji, będą unie­
ważnione.
Warszawa d. 20 Wrześ. (2 Paździer.) 1862 r.

za Dyrektora Wydziału, Dąbrowski.
(X) za Naczelnika Sekcji, lv. Wydrzyński.

(N. D. 5685) K om isja Rządow a  
Przychodów i  Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 13 (25) L i­
stopada r. b. o godzinie 11 przed południem  
w pałacu rządowym przy ulicy Rymarkiej, pod 
Nr. 744 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się  
będzie licytacja, przez podanie opieczętowanych  
deklaracji, na sprzedaż drzewa z lasów rządo­
wych Gubernii Płockiej w bliskości rzeki Bugu 
położonych, a mianowicie z Leśnictw a Brok 
z cięć bliżej wykazania oszacowania oznaczo­
nych, w straży Wygoda sztuk 10,059, wyraźniej 
sztuk dziesięć tysięcy pięćdziesiąt dziewięć, oce­
nionych na is . 14,034 kop. 46, wyraźniej rubli 
srebrem czternaście tysięcy trzydzieści Cztery ko 
piejek czterdzieści sześć.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza­
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy­
tacji głośnej pomiędzy wszystkimi deklarantami nie 
będzie; wrazie wszakże podania jednakowej oferty 
w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja g ło­
śna odbędzie się zaraz po otwarciu deklaracji, lecz 
tylko między tymi konkurentami, którzy jednako­
we najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycia drzewa: obowiązany 
jest złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach Zasta­
wnych, lub innych procentowych papierach skar­
bowych rs. 3500, i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, która 
złożona być winna przed godziną 11 w dniu do 
licytacji oznaczonym.

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą w  Warszawie w biurze Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim oraz w Urzędzie leśnym 
Brok we wsi Antonowie.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie które wolno szcze­
gółowo obejrzeć; później bowiem żadne reklamacje 
o niedobory, zły szacunek lub gatunek drzewa, 
przyjęte nie będą, a utrzymujący się przy kupnie, 
całkowitą należność na licytacji postąpioną w ter­
minach oznaczonych zapłacić obowiązany będzie.

Wzór do deklaracji, która powinna być napisa­
ną na papierze stemplowym ceny kop. 7 l/ 3 wy­
raźnie, czysto, bez przekreślać, i poskrobań zapie­
czętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 
następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rz- Prz. i Skar­

bu z dnia 20 Września (2 Października) r. b. 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
kupić drzewa sztuk 10,059 zstraży Wygoda zL e- 
śnictwa Brok Gubernii Płockiej za sumę ryczałto­
wą rub. sr. (tu wypisać sumę ofiarowaną litera­
mi), poddając się wszelkim obowiązkom i za 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są znane, i te niniejszem przyjmuję 
Przytem załączam kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. N. które w razie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na po­
cztę do N. na mój koszt upraszam).

Stałe moje zamieszkanie jest wypisać miejsce za­
mieszkania) pisałem w N. dnia. *

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Na kopercie w ypisać deklaracja do kupna 

drzewa N.
Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej­

mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, 
albo niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie 
podawane po wywołaniu licytacji będą uniewa­
żnione.
Warszawa d. 20 Września (2 Paździer.) 1862 i.

z a  D y r e k to r a  W y d z ia łu , D ą b ro w sk i .
(1 ) za Naczelnika Sekcji, K. Wydrzyński,

(N. D. 5690) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iz w dniu 13 (25) Li­
stopada r. b. o godzinie U  przed południem w 
pałacu rządowym przy ulicy Rymarskiej pod Nr. 
T44 w miejscu jej posiedzeń odbywać sję będzie Ii 
cytacja przez podanie opieczętowan ch deklaracji, 
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
l*łockiej w bliskości rzeki Bugu położonych, a mia­
nowicie z leśnictwa Wyszków Straży Porządzić 
sztuk 17,274 wyraźniej sztuk siedmnaście|tysięcy 
dwieście siedmdziesiąt cztery, wartości rs. 864 2 
k. 83 wyraźniej rs. ośm tysięcy sześćset czterdzie 
ści dwa k* ośmdziesiąt trzy.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek p o s tą p i utrzyma się przy kupnie, gdyż licyta­
cji głośnej pomiędzy wszystkimi deklarantami nie 
będzie, w razie wszakże podania jednakowej ofer­
ty w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja g ło­
śna odbędzie się zaraz po otwarciu deklaracji lecz 
tylko między tymi konkurentami, którzy jednako­
we najwyższe oferty podali.

U b ie g a ją c y  się  o n a b y c ie  drzewa, obowiązany 
jest złożyć do k a s y  Głównej Królestwa Polskiego 
na vadium w gotowiźnie, Listach Z a s ta w n y c h , 
lub innych procentowych papierach skarbowych 
rs. 2150 i w dowód tego kwit kasy na wniesienie 
te j  sumy dołączyć do d e k la r a c j i ,  k tó r a  złożo­
na być )vinna przed godziną 1 1 w dniu do licy­
tacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą w Warszawie w biurze Ko­

misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim, oraz w Urzędzie leśnym  
Wyszków we wsi Dąbrowa.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszającemu 
się, okaże drzewa na gruncie, które wolno szcze­
gółowo obejrzeć, później bowiem żadne reklama­
cje o niedobory, zły szacunek lub gatunek drze­
wa przyjęte nie będą, a utrzymujący się przy ku­
pnie, całkowitą należność na licytacji postąpioną w 
terminach oznaczonych zapłacić obowiązany bę­
dzie.

Wzór do deklaracj, która powinna być napi­
saną napapierze stemplowym ceny k. 7 lj2  wyra­
źnie, czysto bez przekreśleń i podskrobań, zapie­
czętowane w odzielnej kopercie w osnowie jak na­
stępuje.

D e k l a r a c j  a.
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy­

chodów i Skarbu z dnia 13 (25) Września r. b. po­
daję niniejszą deklaracją, iż obowiązuję się kupić 
drzewa sztuk 17274 z leśnictwa Wyszków Gnbernii 
Płockiej za sumę ryczałtową rs. (tu wypisać sumę 
ofirowaną literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj* 
nych objętym, które mi są znane, i te niniejszem 
przyjmuję. Przytem załączam kwit kasy N. na 
złożone w niej vadium rs. N. które wrazie nieu­
trzymania się,przy licytacji sam odbiorę (lub o na­
desłanie na pocztę do N: na mój koszt upraszam).

Stałe moje zamieszkanie jest (w pisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. dnia

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Na kopercie wypisać „deklaracja do kupna 

drzewa N .“
Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej­

mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte Kwitem na vadium, lub wreszcie poda­
wane po wywołaniu licytacji, będą unieważnione.

Warszawa d. 13 (25) Września 1862 r, 
za Dyrektora Wydziału, Dąbrowski, 

za Naczelnika Sekcji, K. Wydrzyński.

(N . D. 5691) Kom isja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w d. 13 (25) L isto­
pada r. b. o godzinie 11 przed południem w 
pałacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod 
N. 744 w miejscu jej posiedzeń odbywć s ię  bę­
dzie licytacja, przez podanie opieczętowanych  
deklaracij, na sprzedaż drzewa z lasó w rządo­
wych Gubernii Płockiej w bliskości rzeki B u­
gu położonych, a m ianowicie z leśnictw a W ysz­
ków, Straży, L eszczydół sztuk 10,320, wyra­
źniej sztuk dziesięć tysięcy trzysta dwadzieścia 
wartości rs. 4368 k. 77 Ij2, wyraźniej rs. czte­
ry tysiące trzysta sześćdziesiąt ośm, kopiejek 
siedmdziesiąt siedm i pół.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza­
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż l i ­
cytacji głośnej pomiędzy w szystkieni deklaran- 
tarai nie będzie; w razie wszakże podania je ­
dnakowej oferty w dwóch lub więcej deklara­
cjach, licytacja głośna odbędzie się  zaraz po 
otwarciu deklaracji, lecz tylko między konku­
rentami, którzy jednakowe uajwyższe oferty 
podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany  
jest złożyć do kasy Głównej Królestwa lub 
Banku polskiego na vadium w gotow iźnie, l i ­
stach zastawnych, lub innych procentowych  
papierach skarbowj7ch rs. 1100, i w dowód t e ­
go kwit kasy na w niesienie tej sumy dołączyć 
do deklaracji, która złocona być winna przed 
godziną 11 w dniu do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzeda­
ży , przejrzane być mogą: w W arszawie w biu­
rze Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
w Rządzie Gubernialnym Płockim , oraz wUrzę- 
dzie leśnym W yszków w e wsi Dąbrowa.

Miejscowa'służba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółow o obejrzeć; później bowiem żadne 
reklamacje o niedobory, zły szacunek lub g a ­
tunek drzewa, przyjęte nie będą, a utrzymujący 
się przy kupnie, całkow itą należność na licy ­
tacji postąpioną, w terminach ozuaczonych za­
płacić obowiązany będzie.

Wzór do deklaracji, która powinna być na­
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 7 lj2  
wyraźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętowana w oddzielnej kopercie, w osno­
wie jak następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy­

chodów i Skarbu z d T3 (25) W rześnia, podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się kupić 
drzewa sztuk 10320 z leśnictwa W yszków Gu­
bernii Płockiej za sumę ryczałtową rubli sr. (tu 
wypisać sumę ofiarowaną literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w a ­
runkach licytacyjnych objętym które mi są zna* 
ne, i te niniejszem przyjmuję. Przytem załą­
czam kwit kasy N . na złożone w niej vadium  
rs. N ., które w razie nieutrzymania się przy l i ­
cytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na pocz­
tę do N. na mój koszt upraszam).

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania), pisałem wr N. dnia

(podpisać imie i nazwisko.)



1 0 3 ?

N a k o p e rc ie  w y p isać  „ d e k la r a c ja  do k u p n a  
d rzew a  N .“

D e k la ra c je  n ie n a p isa n e  p o d łu g  w z o ru  lu b  
o b e jm u jące  ja k ie k o lw ie k  z a s trz e ż e n ia  i w a ru n k i 
alł)o  n ie p o p a r tć  kw item  n a  v a d iu m , lu b  w re s z ­
cie p o d a w an e  p o  w y w o ła n iu ,lic y ta c ji,  będą. u -  
n iew ażn io n e .

W a rsz a w a  d . 13 (25 ) W rz eśn ia  1862 r.
za  D y re k to ra  W y d z ia łu ,  D ą b ro w sk i, 

z a  N a cz e ln ik a  S ek c ji, K . W y d rz y ń sk i.

{N . D . 5692) Komisja R z ą d o w a  
Przychodów i S k a r b u .

P odaje  do w iadom ości, iż w  dn iu  13 (2 5 )  L is to ­
pad a  r. b. o godzinie 11 p rzed  południem  w p a ła ­
cu R ządow ym  przy ulicy R ym arsk iej, pod N. 744 
w m iejscu j e j  posiedzeń , odbyw ać się  będzie l i ­
cy ta c ja , przez podanie opieczętow anych  dek laracji 
n a  sprzedaż d rzew a  z lasów  rządowych G ubernii 
P ło ck ie j w  b liskośc i rzek i B ugu położonych, a 
m ianow icie z L eśn ic tw a  W yszków  S traż y  L em a- 
ny  i Pon ikoń , s z tu k  3 5 0 i  (w yraźniej s z tu k  trz y  
ty s ią ce  p ięć se t cztery ) w arto ści rs . 3,869 kop.
7 l j 2 ,  (w yraźniej rs. trzy  ty s ią ce  ośm set sześć ­
d z ie s ią t dziewięć kop^siedm  i pół.

K to w złożonej dek laracji na jw yżej nn d  szacu ­
n ek  postąp i u trzym a się p rz y  kupnie , gdyż l ic y ­
ta c ji głośnej pom iędzy w szystk im i d ek la ran tam i 
n ie  będzie, w rązie  w szakże p odan ia  jednakow ej 
o fe rty  w dwóch lub  w ięcej d ek laracjach , licy tacja  

• głośna odbędzie się z a raz  po o tw arc ia  dek laracji, 
lecz ty lko  m iędzy tym i k o n k u ren tam i, k tó rzy  
jednakow e najw yższe  o fe rty  podali.

U b ieg a jący  się o nabycie d rzew a, obow iązany 
je s t  z łożyć  do K a sy  G łów nej K ró les tw a  lub B an ­
ku  Po lsk iego  n a  vadium  w gotow iźnie, L istach  
Z as taw n y ch , lub innych p rocen tow ych  papierach  
skarbow ych , rs .  950 i w dow ód tego k w it K asy 
na  w niesien ie  te j sum y dołączyć do d ek la rac ji, 
k tó ra  złożona być w inna p rzed  godziną 11 w  dn iu  
do licy tac ji oznaczonym .

W ykazy  oszacow ania  i w arunki te j  sp rzedaży, 
p rz e jrz a n i b y ć  m o g ą , w  W arsz aw ie  w biu rze  K o­
m isji R ządow ej Przychodów  i S karbu, w  R ządzie 
G ubern ia lnym  P ło ck im , oraz w  U rzędzie Leśnym  
"Wyszków we wsi D ąbrow a.

M iejscow a s łu żb a  L eśna  każdem u zg łasza jące ­
mu się, okaże drzewo na gruncie, k tó re  wolno 
szczegółow o obejrzeć, później bowiem żadne r e ­
k lam acje  o n iedobory , z ły  szacunek  lub ga tu n ek  
d rzew a, p rzyjęte nie będą, a u trzy m u jący  się p rzy  
kupn ie , całkow itą należy tość  na  licy tacji p o stą - 
p ioną , w terninach" oznaczonych  zap łac ić  obow ią­
zany  będzie.

W zór do dek laracji, k tó ra  pow inna być nnpisa- 
n ą  na  papierze stem plow ym  cen y  kop. 7 i j 2 ,  w y ­
raźn ie , czysto , bez przekreśleń  i podskrobań , z a ­
pieczętow ana w oddzielnej kopercie , w osnowie 
ja k  następu je:

D e k l a r a c j a .
W sk u tek  ogłoszenia K om isji R ządow ej P r z y ­

chodów  i S karbu  z dn ia  13 (2 5 ) W rześn ia  r. b. 
podaję n in ie jszą  d e k la rac ję , iż obow iązu ję  się k u ­
pić d rzew a  sz tu k  3 5 0 4 , • z L eśn ic tw a W yszków  
G ubernii P łock iej, za  sum ę ry cza łto w ą  rs . (tu  wy 
p isać  sum ę ofiarow aną lite ra m i) , pod d a jąc  się 
wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w arun - 
k ach  licy ta cy jn y ch  ob ję ty m , k tó re  mi s ą  zn an e , 
i te  niniejszem  p rzy jm u ję . P rzy  tern załączam  kw it 
K asy  N. n a  złożone w  n iej vad ium  rs . N ., k tó re  
w  ra z ie  n ieu trzy m an ia  się p rz y  licy tac ji sam  od­
b io rę  (lu b  o n ad esłan ie  n a  pocztę do N . n a  m ój 
k o sz t up raszam ).

S ta łe  m oje zam ieszkanie  je s t  (w ypisać m iejsce 
zam ieszkaniu).

P isa łem  w N . dnia. . .
(podpisać w yraźnie  im ię i nazw isko).

N a kopercie w ypisać „ d e k la ra c ja  do kupna 
drzew a N .“

D ek lararac je  n ienap isanc  pod ług  w zoru lub 
obe jm ujące  jak ieko lw iek  zastrzeżen ia  i w aru n k i 
a lb o  n ie p o p a rte  K w item  na  vadium , lub w reszcie 
podaw ane po w yw ołaniu  lic y tac ji, będą u n iew a­
żnione.

W arszaw a d . 13 (25) W rześn ia  18G2 r. 
za D y re k to ra  W ydziału , D ąbrow sk i, 

za N acze ln ik a  Sekcji, K . W ydrzyńsk i.

(N . D . 5 6 6 4 ) R ząd Gubernialny 
W arszawski.

P o n ie w a ż  o g ło szo n a  n a  d . 12 \2 4 )  P a ź d z ie r ­
n ik a  r .  b . l ic y ta c ja ,  w  b iu rz e  R zą d u  G u b e rn ia l-  
n cg o  o d b y ta  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  d o c h o d ó w  
g a rn c o w e g o  t zy sków  ego  v  m ieście  W arc ie  d la  
b ra k u  k o n k u re n tó w  s p e łz ła  b e z sk u te c zn ie , p o ­
d a je  z a tem  d o  pow szechnej w ia d o m o śc i, że w 
M a g is tra c ie  p o m ien io n eg o  m ia s ta , p rz e d  N a cz e l­
n ik iem  P o w ia tu  lu b  U rz ę d n ik ie m  ze s tro n y  je g o  
d e le g o w a n y m  o d b y w ą ć  się  b ę d z ie  d . 12 (2 4 ) 
L is to p a d a  r .  b . g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja  n a  w y ­
d z ie rż aw ie n ie  p rz e z  ro k  1863 d o ch o d ó w  z y sk o - 
w ego  i g a rn c o w e g o  w m ie śc ie  W arc ie , p o c zy n a  
j ą c  zy sk o w e  od  su m y  rs. 1490 , a  g a rn c o w e  od 
su m y  rs .  1333 .

K a ż d y  p rz e to  m a ją cy  c h ę ć “u b ie g a n ia  s ię  o tę 
d z ie rż aw ę  w in ien  osob iśc ie  s ta w ić  się  w m ie jscu  
w sk a z a n em  i o k a z a ć  p rz y  l ic y ta c j i  dow ód n a  
z ło żo n e  w  k a s ie  m ie jsk ie j, G u b e rn ia ln e j  lu b  
B a n k u  P o ls k im  v a d iu m  I j lO  część pow yższe j 
su m y  w y ró w n y w a jące , k tó re  o d s tęp u ją c e m u  z a ­
ra z  z w ró co n e  b ęd zie , u trz y m u ją c e g o  się  zaś n a  
k a u c ję  p o  s k o m p le to w a n iu  do  w y so k o śc i l j5  
części su m y  zaffcy to w u n ej p rz ez  czas  d z ie rż a ­
wy z a trz y m an e m  z o s ta n ie .

B liższe  w a r u n k i  w  k ażd y m  d n iu  w y ją w sz y  
ś w ią teczn y ch  w M a g is tra c ie 'm ia s ta  W arty  p rz e j­
rz a n e  być m ogą .

W a rsz a w a  d. 16 ( 2 8 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r . 
z lip . G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,
R a d c a  G u b e rn ia ln y , -S tro ży ck i.

(1) za N a c z o ln ik a  K a n ce la rji, G u ro w s k i.

(N . D . 5S 65) Rząd G ubernialny  
W arszaw ski.

P o n ie w a ż  o g ło s z o n a  n a  d . 11 (26 ) P a ź d z ie r ­
n ik a  r. b .’l ic y ta c ja  w  b iu rz e  R z ą d u  G u b e rn ią i-  
n eg o  o d b y ta  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  przez  r. 1663 , 
d o ch o d u  z  o p ła t  g a rn c ó w e g o  czy li w ia d ro w eg o  
w m ieśc ie  S ta re j  C zę s to c h o w ie  d la  b r a k u  k o n ­
k u re n tó w  s p e łz ła  b e z s k u te c z n ie , p o d a je  z atem  
do  p o w sz e c h n e j w iad o m o śc i, że w  M ag is tra c ie  
m ia s ta  C zęsto ch o w y  p rzy  w spółudzia le}  R a d y  
M iejsk ie j o d b y w a ć  s ię  b ęd zie  w  d . 12 (2 4 )  L i­
s to p a d a  r. b. o g o d z in ie  1 1 -e j z ra n a  p o w tó rn a  
g ło ś n a  iu  p lu s  l ic y ta c ja  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  t e ­
g o  d o ch o d u  p o c zy n a ją c  od  su m y  d o ty c h c z a s o ­
w ej rs . 6200.

K ażd y  p rz e to  m a ją cy ‘chęć  u b ie g a n ia  się  o tę  
d z ie rż aw ę  w in ien  s taw ić  się  osobiście  w m ie jscu  
w sk aza n em  i o k a z a ć  p rzy  lic y tac ji d o w ó d  n a  
z ło ż o n e  w k a s ie  m ie jsk ie j , G u b e rn ia ln e j  lu b  w 
B a n k u  P o ls k im  v ad iu m  lj lO  część  pow yższe j 
su m y  w y ró w n y w a jące  o raz^* r g o to w iźn ie  rs . 10 
n a  k o s z ta  o g ło szen ia  lic y tac ji, k tó re  o d s tę p u ją ­
cem u  z a ra z  zw rócono  będ zie  u trz y m u jącem u  się 
z a ś ,  v ad iu m  p o  s k o m p le to w a n iu  do  w ysokośc i 
l j ó  c zęść  su m y  z a licy to w a n e j n a  k a u c ją  p rzez  
czas d z ie rż aw y  z a trz y m a n e m  z o s ta n ie , k w o ta  
z a ś  rs . 10 u ż y tą  b ęd z ie  n a  za sp o k o je n ie  kosz  - 
tó w  o g ło s z e n ia ,  i je ż e li o k a ż e  s ię  n icw y <. o s ta i   ̂
c z a jąc a , p lu s  l ic y ta n t  b ra k u ją c ą  k w o tę  d o p ła c i 
n a w za je m  re s z ta  ja k a b y  p o z o s ta ła  b ę d z ie  m ia 
sob ie  zw róconą.

B liższe  w a ru n k i w k a ż d y m  d n iu  w y ją w sz y  
św ią tec zn y ch  w  M ag is tra c ie  p o m ie n io n e g o  m ia ­
s ta  p rz e jrz a n e  być  m ogą.

W arszaw a d. 17 {29) P a ź d z ie rn ik a  1862 r .
Z  up. G uberna to ra  Cyw ilnego 

R ad ca  G ubern ia lny , S trożyck i, 
za N acze ln ika  K a n ce la rji, G urow ski.

(N . D . 5 4 1 9 ) Rząd Gubernialny 
W arszawski.

P o d a je  do  p o w szech n e j w iad o m o śc i, iż w M a­
g is tra c ie  m ia s ta  O sm o lin a  p rz e d  N aczo ln ik iem  
P o w ia tu  lu b  U rzęd n ik ie m  ze s tro n y  je g o  d e le ­
g o w a n y m  od b y w ać  się b ędzie  d n ia  5 ( 1 7 )  L is to ­
p a d a  r .  b . o g o d z in ie  11 z ra n a  g ło ś n a  *in p lu s  
l ic y ta c ja  n a  w y d z ierżaw ien ie  d o ch o d u  z p ro p i­
n a c j i  w m ie śc ie  O sm o lin ie  p rzez  c ią g  ro k u  186 3

p o c zy n a ją c  od sum y  r s .  1350 d o ty c h c zaso w e j 
d z ie rż a w y .

K ażd y '"p rze to  m a jący  chęć  u b ie g a n ia  się  o tę 
d z ie rż aw ę  w in ie n  s taw ić  s ię  o so b iśc ie  w  m ie j­
s c u  w sk a z a n y m  i z ło ży ć  p rz y  licy ta c ji v a d iu m  
1 /1 0  części pow yższej sum y  w y ró w n y w a jąc e , 
k tó re  o d s tę p u jąc e m u  za raz  zw ró c o n em  b ęd z ie , 
zaś  u trz y m u ją c em u  się n a  k a u c ję  p o  sk o m p le ­
to w a n iu  do w y so k o śc i 1/5 czę śc i su m y  zali cy ­
to w a n e j p rzez  czas d z ie rż a w y  za trz y m a n e m  
zo stan ie .

B liższe w a ru n k i w  k a ż d y m  d n iu  w yjąw szy , 
św ią te c z n y c h  w  M a g is tra c ie  p o m icn io n e g o  m ia ­
s ta  p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą .

W arsz a w a  d 6 ( i 8 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r .  
z a  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

R a d c a  G u b e rn ia ln y , S tro ż y c k i.
(3 ) za  N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  G u ro w s k i.

(N . D . 5531 Rząd Gubernialny 
W arszaw ski.

Poniew aż  odbyte  w b iu rze  R ządu  G u b e rn ia l-  
nego  W arszaw sk iego  licy tac je  n a  w ydzierżaw i e- 
nie dochodów  p ro p in a cy jn y ch  m iast: N ieszaw y , 
Som polna i B rdow a , p rzez  ro k  1863 , dla brakn 
konkurentów  h ie  p rzy sz ły  do sk u tk u , podaje za­
tem  do pow szechnej w iadom ości iż w M ag is tra ­
ta ch  m ias t w łaśc iw ych , p rzed  N aczelnikiem  P o ­
w iatu lab U rzędn ik iem  ze s tro n y  je g o  de legow a­
nym  odbyw ać się będą o godzin ie 11 z  ra n a  g ło ś­
ne in plus licy tacje  dn ia  7 (1 9 )  L istopada  r. b. na 
w ydzierżaw ien ie  na rok 1863 dochodu zysko w ego 
w m ieście N icsz iw ie  od sum y rs. 1602 g a rn c o w e ­
go w tym że m ieście od su roy 'fs. 2158  dn ia  8 (20 ) 
L is to p a d a  r. b. zyskow ego  * w mieście Som polnie 
od sum y rs  868 dn ia  9 (21 ) L is to p a d a  r. b. z y ­
skow ego w mieśc e B rdow ie od sum y rs . 3 0 1 .

K ażdy  p rze to  m a jący  chęć ub iegan ia  się o tę  
dzierżaw ę, w inien staw ić  się osobiście w m iejscu 
w skazanem  i złożyć p rzy  licy tac ji dow ód depono 
w anego w kasie M iejskiej, G ubernialnej lub B an ­
k u  Polskim  vadium  l j lO  części pow yżej1* w ym ie- 
n :a n y ch  sum  w yrów nyw ające, k tó re  o dstępu jące ­
m u zarr z zw róconem  będzie, z a ś 'u trz y m u ją c e g o  
się na  kau c ję  po skom ple tow aniu  do w ysokóści 
l jó  części sum y zalicy tow anej p rzez  czas d z ie rżą ' 
wy z a trzy m an em  zostanie .

Bliższe w arunk i w k ażdym  dniu w yjąw szy 
św iątecznych w M ag is tra tu , h pom ienionych m iast 
p rze jrzan e  być  m ogą.

W arsz a w a  d. 10 (2 2 )  P aździern ika  1 §62 r. 
z up. G u b e rn a to ra  Cywilnego,
"R auca  G ubern ialny , S trożyck i. 

za N aczeln ika K an ce la rji, Gurowski

(N . D . 5548) Rząd'G ubernialny  
Warszawski.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości iż w M a g i­
s tra c ie  m ia s ta  W isk itk i przed  N acze ln ik iem  P o ­
w ia tu , lub  u rzędn ik iem  ze stro n y  je g o  delegow a­
nym , odbyw ać się będzie dn ia  7 (1 9 ) L is to p a d a  
r. b o godzin 'e  11 z ra n a  głośna in plus lic y ta c ja  
na  w ydzierżaw ienie dochodu zyskow ego n a  rzecz 
kasy  pom ienionogo .miasta, poczynając od sum y rs. 
7 0 2  w yraźnie siedm set dw a. f

K ażdy p rze to  m a jący  ch ęć  ubiegani i się o tę 
dzierżaw ę w inien  staw ić  się osobiście w m iejscu 
w skazanem  i złożyć p rzy  lic y tac ji vadium  1)10 
części powyższej sum y w yrów nyw ające , k tó re  od­
stępującem u za raz  zw róconem  będzie, zaś u trz y  
m ującego się na kaucję po skom pletow aniu  do 
w ysokości l j5  części sum y zalicy tow ane j przez 
c -a s  dz ierżaw y  za trzy m an em  zostanie.

Bliższe w arunk i w każdem  dniu w yjąw szy 
św iątecznych w M agistrac ie  pom ienionego m ia ­
s ta  przejrzane być m ogą.

W arszaw a  d. 9 (2  i) P aźd z ie rn ik a  1862 r .  
za  G ub ern a to ra  C yw ilnągo,

R adca  G ubern ia lny , S trożyck i. 
za N aczeln ika K ancelarji, Gurowski.

(N. D 5549) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

P o d a je  do  p o w sz ecn e j w ia d o m o śc i iż  w M a g i ­
s tr a c ie  m ia s ta  S o c h a c z e w a  p rz e d  N a c z e ln ik ie m  
P o w ia tu ,- lub u rz ę d n ik ie m  ze s t r o n y  je g o  d e le g o ­
w anym  o dbyw ać się będzie dn ia  7 (1 9 )  L is to p ad a  
r. b. o godzin io  11 z ra n a  g ło śn a  in p lus lic y ta ­
c ja  na  w y d z ierżaw ien ie  dochodu zyskow ego  na 
rzecz K assy  pom ien ionego  m ia s ta , poczynając od 
sum y rs- 1717 w yraźnie  tysiąc  s ied m se t s iedm - 

'n a ś c ie ,
K ażdy p rze to  m a ją cy  chęć ub iegan ia  się  o tę  

dzierżaw ę w inien  staw ić się osobiście w m iejscu 
w skazanem  i złożyć p rzy  lic y tac ji vadium  Vi0 Czę­
ści pow yższej sum y w yrów nyw ające k tó re  o d s tę ­
pu jącem u z a raz  zw rócone będzie, zaś u trzy m u ją ­
cego się n a  kaucje  po skom pletow aniu do w ysoko­
ści V5 części sum y zalicy tow anej, p rzez  czas dzier­
żaw y zatrzym anem  zostan ie .

B liższe w arunki w k a żd y m d n iu  w yjąw szy św ią­
teczn y ch  w  M ag istrac ie  pom ionionego m iasta  
p rze jrzane  być m ogą .
W arszaw a d. 9 (2 1 )  P a ź d z ;e rn ik a  1862 r .  

za G u b e rn a to ra  Cyw ilnego,
R adca G ubernialny , S tro ży ck i.

(2 ) za N aczeln ika  K ancelarji, G urow ski.

(N. D . 5 533) R z ą d  Gubernialni) 
R a d o m sk i.

P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, ż e w d u iu  
3 (1 5 )  L is to p a d a  1862 r. w b iu rze  N a cz e ln ik a  
P o w ia tu  S a n d o m ie rsk ie g o , odbędzie  s ię  lic y ta c ja  
przez ro z p ie c zę to w a n ie  d e k la ra c ji iui e n tre -  
p ry z ę  re p e ra c j i k o ś c io ła  i c m e n ta rz a  k o śc ie ln e ­
go w  p a ra f ii  K o p rzy w n icy , w P o w iec ie  S a n d o ­
m ie rsk im  leżące j, na  k tó rą  k o sz ta  są  z a tw ie r­
d zone  w sum ie  rs . 1 8 4 4  k . 6.

W aru n k i do lic y ta c ji w raz  z w y k azem  k o sz tó w  
p rze jrzeć  m o żn a  w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
S an d o m ie rsk ie g o .

W zy w a jąc  w ięc  m a ją cy c h  ch ęć  p o d ję c ia  
się  te j e n tre p ry z y , a b y  d e k la ra c je  sw e n a  d z ie ń  
3 (15) L is to p a d a  1862 r .  p rz e d  g o d z in ą  12 z ra n a  
po d  ad resem  N a c z e ln ik a  P tu  S a n d o m ie rsk ie g o  
w n a s tę p u ją c e j tre śc i: żc p o d e jm u ję  się  e u tre -  
p ry z y  re p e ra c j i  k o ś c io ła  i c m e n ta rz a  k o śc ie l­
nego  w p a r. K o p rz y w n ic y  w  P c ie  S a n d o m ie r­
sk im  leżącej, p o d łu g  w y k a zu  k o sz tó w  za  sum ę 
rs . N .p o d d a jąc  się w szelk im  o b o w iązk o m  i z a s trz e ­
żen iom  w w a ru n k a c h  do lic y ta c ji dom ieszczonym . 
N a  d o trz y m a n ie  k o n tr a k tu  s k ła d a m  vad iu m  
w  kw ocie  rs . 28 4  k. 48 , w y raź n ie  N . i n a  to  
k w it  K a sy  N . z a łąc z am .

Ż e  s ta łe  z am ie sz k an ie  m am  w N . i w ra z ie  
n ie u trz y m a n ia  s ię  n a  lic y ta c ji,  żąd am  z w ro tu  
p rzez  p o c z tę  k w itu , n a  z łożone  v ad iu m  n a  m ój 
k o sz t lu b  z a trz y m a n ia  ta k o w eg o  aż  do m ojegó  
z g ło s z e n ia  się.

P is a łe m  w N . flriia N. m ie s ią c a  N . ro k u  N 
z w ła sn o ręc z n y m  z im ie n ia  i n a z w is k a  p o d p i­
sem  n a d es ła li,  o św iad cza  żc p óźn ie j z ło żo n e  
p rz y ję te  n ie  b ę d ą .

R adom  d . 27 W rz e ś n ia .(9  P a ź d z io r .)  1862 r .

O)
za  G u b e rn a to ra  C y w iln e g o , 

R ad ca  G u b e rn ia ln y , S ta \k o w s k i.  
N acze ln ik  K a n ce la r ji ,  G a liń sk i.

(N. D . 5 550) R z ą d  Gubernialny
Radomski. ,

P o d a je  d o  w iadom ości, iż d .  5 (1 7 ) L i s to p a ­
d a  r. b . w  S a li p o s ied z e ń  R ząd u  G u b e r n ia ln c -
o-o R a d o m sk ie g o  o dbędzie  się o g o d z in ie  12 
Tv p o łu d n ie  p rzez  p o d a n ie  w e d łu g  fo rm y  p rz e - 
p isam i w sk a z a n e j, o p ie c zę to w a n y ch  d e k la ra c ji 
in  m in u s  l ic y ta c ja  n a  M o w a u ie  s u t a a  w fa b ry ­
ce  w ię z ie n ia  S a n d o m ie rs k ie g o  w  la ta c li 1863, 
1864 i 18fi5 w y ro b ić  s ię  m a ją ce g o  ro c z n ie  o k  - 
ło  600 p o s taw ó w  od  cen y  rs . 1 *vop. lo  o j  
d n ę g o  postaw Tu.

Ż y c z ą c y  so b ie  p rz e to  p o d ję c ia  s ię  te j e n t r e -  
p ry z y  zechcą  się  w  Czasie i m ie jscu  pow yż 
■wskazanym  z n a jd o w a ć  z a o p a trz e n i w  d e k la ra ­
cje i  v a d iu m  rs . 120.

W a ru n k i te j l ic y ta c j i  s ą  do  p rz e jrz e n ia  w W y ­
dz ia le  W o jsk o w o -P o licy ju y m  R zą d u  G u b e rn ia l-  
n eg o  R ad o m sk ie g o .

R ad o m  d. 9 (21 ) P a ź d z ie r n ik a  1862 r. 
z u p o w . G u b e rn a to ra ,

R ad ca  G u b e rn ia ln y , J e d l iń s k i .
N a cz e ln ik  K a n c e la r j i  N o sk o w sk i.

(N . D .  5667) Rząd G ubernialny 
Radomski.

Z  pow odu, że licy tac ja  in plus na w y d z ie rża ­
wienie dochodów  konsum cyjnych  i in n y ch  z niem i 
połączonych z n iek tó rych  m ia s t R ząd o w y ch  na  
rok następny  1863, w pierw szym  term inie d la  b ra ­
ku p re tenden tów  nic p rzy sz ła  do sk u tk u , lub  po 
odbyciu licytacji', w niesione zosta ły  ż ąd a n ia  o je j  
ponowienie odpow iednio do p rzep isanych  w te j 
m ierze  w aru n k ó w , R z ą d  G ubern ia lny  podaje  do 
pow szechnej wiadom ości, że licy tac ja  n a  w y d z ie r­
żaw ienie w spom ąionyck  dochodów  n a  rok  1863 , 
odbyw ać się będzie w b iu rze  tu te jsze m  przez d e ­
k larac je  opieczętow ane, przep isane  postanow ie ­
niem  R ady  A d m in is tra cy jn e j z d n ia  16 (2 8 ) M a ­
ja  1833 r. w tom ie 15 D zienn ika P raw  z a m ie ­
szczonym  pod  wszelkiem i w arunkam i ogłoszonem i 
pod dniem 28 S ierpnia  (9  W rześn ia) r .  b N ‘N r. 
56 ,435 , w 'D zienniku Pow szechnym  N r. 2 0 8 , 210  
i 2 1 3 , o raz  D zienniku G ubern ia lnym  N r. 38 , 39 
i 40 z r. b., a m ianow icie z m iast p ią teg o  rzędu: 

d. 16 (2 8 ) L isto p ad a  r. b. 
a j  W ierzbicy od sum y rs . 862 kop. 5 0 , w y ra ­

źnie rubli srebrem  ośm set 'sześćdziesiąt dw a kop. 
pięćdziesiąt.

b )  Z aw ichosta  od sumy rs . 3 ,622  kop. 50 , w y­
raźn ie  rub li sreb rem  t r z y  tysiące sze śćse t dw adzie­
śc ia  dw a kop. p ięćdzies ią t.

c ) L elow a od sum y rs. 661 k o p . 8 , w yraźn ie  
rub li s reb rem  sześćse t sześćd z iesią t je d e n  kop ie­
je k  ośpi.

d )  K oszyce od sum y rs . 1 ,299  kop. 99 , w y ­
raźn ie  rubli srebrem  ty s iąc  dw ieście dz iew ięćd z ie ­
s ią t dziew ięć kop. dz iew ięćdziesią t dziew ięć.

e )  S łom niki od sum y rs . 3 ,0 8 5  kop . 50 , w y­
raźn ie  rub li s reb rem  trz y  ty s ią ce  o śm dzies ią t pięć 
kcp . p ięćdzies ią t.

/ )  W iślicy od sum y rs . 1 .447 kop. 20  w yraźn ie  
rub li s reb rem  ty s ią c  c z te ry s ta  c z te rd z ieśc i siedm  
kop . dw adzieścia .

g )  Ż arnow ca  z konsum eji od sum y rs . 1,561 
k  .p. 65V-2> z p ia w a  szy n k  o wania S k arb o w i s łu ­
żącego  od sum y rs . 149 kop. 5 4 , łączn ie  rs . 1711 
kop. 1 9 1/.;, w yraźnie  rubli rsebrem  tysiąc  siedm ­
se t jed en aśc ie  kop. dziew iętnaście i pół.

C j  do m ia s t Lelow a, Koszyc, S ło m n ik , W iślicy 
i Ż arnow ca oznajm ia, że gdy b y  od cen w yżej wy­
m ien ionych  licytow ać nie chciano, m ogą b yć  sk la- 
dane n a  te n  sam  te rm in  d ek laracje  opieczętow ane 
z o fertam i jak ie  konkurenci po stąp ią , pod w a ru n ­
kiem jed n a k , że jeżeliby  o fe rta  p lu s lic y tan ta  nie 
w yrów nała  wyżej ustanow ionej cenie, przyjęcie 
tak ie j licy ta  -ji zależeć będzie od K om isji R z ą d o ­
w ej R rzycliodów  i S k arb u .

Co do m ia s t zaś, W ie rzb icy  i Zuw icliosta, ozna­
czone z o sta ły  ceny  po p ieriyszej licy tac ji zad ek la ­
row ane, zniżenie  więc tychże cen  w  dek laracjach  
n a  pow tórnej licy tac ji podać  się m a ją cy ch , na ­
s tąp ić  nie może, pod n iew ażnośeią dek laracji.

In n e  szczegółowe w arunki d o  licy tac ji w biurze 
R ządu G u bern ia lnego  S ekcji Skarbow ej, każdo- 
d z ienu ie  oprócz św ią t od  godziny 9 z ra n a , eto 3 
z pe łudn ia  p rze jrza n e  być m ogą.

D eklarac je  sk ład ać  się m ające wedle w zoru po­
niższego nap isane, przy jm ow ane  b ędą  w  Rządzie 
G ubern ia lnym  przez G u b e rn a to ra  C yw ilnego, lub 
je g o  zastępcę do dn ia  licy tac ji ażf do godziny  l l  
z ran a , o k tó re j  zaraz  rozp ieczę tow an ie  dek lara- 
cj i n astąp i, później złożone p rz y ję te  nie będą, na ­
pisane zaś inaczej n ic  p o d łu g  w zoru  poniższego, 
b ędą  niew ażne.

W reszcie  co do św iadectw  kw alifikacy jnych  
vad ium  */,f> części ceny lic y tacy jn e j w yrów nyw a- 
ją c y ch ,ja k ie  do d ek la rac ji do łączać  na leży , u trz y ­
m uje się p o rz ą d ek  opisany w obw ieszczen iu  p ie rw ­
szego te rm in u  licy tac ji w yżej pow ołanem .

W zór do d ek la rac ji.

W  sk u tk u  ogłoszenia R zą d u  G u bern ia lnego  Ra • 
dom skiego z dn ia  14 (26) P aźd ziern ik a  r .  b N r. 
7 0 ,8 6 6  p rzy  dołączeniu  św iadectw a kw alifikacy j­
n ego  w arunkam i licy tacy jnem i w ym aganego , i 
kw itu  na  vad ium  sumie rs . N . w depozycie B an ­
k u  P o lsk ie g o , lub  K asy  Skarbow ej N . złożonem u 
p o d a ję  n in ie js z o  d e k la ra c ją ,  p rz e z  k tó r ą  o b o w ią ­
z u ję  się  z a  j e d n o ro c z n ą  oil d n ia '' 2 0  G r u d n ia  ( l 
S ty c z n ia )  1 8 6 2 /6 3  r .  do  o s ta tn ie g o  G ru d n ia  18 6 3  
roku dzierżaw ę dochodów  N . płacić SK rrbow i 
K ró les tw a sum ę rs N . w yraźn ie  (w ypisać l i te ra ­
mi) p o d d a jąc  się zarazem  w szelkim  zastrzeżen iom  
w arunkam i lic y tacy jn em i ob jętym .

S ta łe  moje zam ieszkanie  w N . pisałem  w  N. 
d n ia N . m ca  N . ^

(podpisać w yraźn ie  im ie i nazw isko .)
R adom  d. 15 (2 7 ) P aźd z ie rn ik a  1862 r.

G uberna to r Cyw ilny,
C złonek  R a d y  S tan u , A. O strow ski.

( l )  N acze ln ik  K ancelarji, Sw irski.

(N . D . 5668) Nczelnik Powiatu 
Lipnowskiego.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości iż w dniu 
15 (2 7 )  L istopada  r .  b . odbyw ać się będzie w  b iu ­
rze  m ojem  w drug im  te rm in ie  sek re tn a  in m inus 
licy tacja  n a  podjęcie się en trep ry z y  re s tau rac ji ko­
ścioła parafia lnego  w Sau łow ię  i rep e rac ją  opar- 
k a n ieu ia  przy  tym że kościele p oczynając  od sum y 
r s .  1 2 4 9  k . 93 3 j4  zatw ierdzonym  ansz lag iem  
ob jęte j, m a jący  przeto  chęć pod jęcia  się te j en 
tre p ry z y  dek la racje  swoje z kw item  kas sk a rb o ­
w ych  lub m iejskich  uspraw iedliw iającem i złożone 
vad ium  w ilości rs. 124 k .  99 winni s k ła d a ć  w 
tym że  d n iu  n a jd a le j do godziny 4 z południa.

D ek larac je  m a ją  być pisane po rządn ie  czysto  
bez ż ad n y ch  popraw ek skroban in  w łasnoręcznie 
pouług  d o łącza jącego  si ę tu  wzoru, gdy b y  zaś de- 
k la ra n t p sać  n ieum iał,»w  takim  raz ie  dek la rac ja  
je g o  w inna  być p rzez  u rzędn ika  A d m in is tra cy j­
nego lub  Sądow ego  pośw iadczona.

Inne zaś w aru n k i k ażdego  czasu  w m ojem  b iu ­
rze p rze jrzan e  być  m ogą.

L ipno  d. 12 (2 4 )  P aźd ziern ik a  1862 r. 
w z. R ad ca  Dworu, Sulikowski.

W zó r do deklaracji.

W  sk u tek  ogłoszenia  N acze ln ika  P o w ia tu  L i-  
pnow skiego z d. 12 (2 4 )  P aździern ika  r. b. N r. 
16137 sk ładam  n in ie jszą  d e k la rac ję  iż re s tau rac ją  
kościoła w Sadłow ie i rep e rac ją  oparkan ien ia  p rzy  
tym że kościele we wsi Sad łow ie  wedle z a tw ier­
dzonego ansz lagu  obow iązuję się w ykonać za  su ­
m ę tu w ypisać sum ę w y raźn ie  cy frą  i lite ram i 
poddaję się w szelkim  obow iązkom  i zas trzeżen iom  
w aru n k a m i licy tacy jnem i ob jętym .

K w it k a sy  N . na  złożone w je j  depozycie v a ­
dium  rs . 124 k  99 d o łączam , k tó ry  w razie n ieu ­
trz y m a n ia  się p rzy  licy tacji sam  odbiorę, lub o na 
desłanie takow ego po cz tą  d o  N . na  mój k o sz t 
upraszam .

S ta łe  m oje m ieszkanie w N. p isałem  w N . d.> 
1862 r. n a  kopercie  opieczętow anej dek laracji do - 
m ieścić n a leży :

„ D e k la ra c ja  w  celu pod jęc ia  się en trep ry z y  r e ­
s tau rac ji kościoła w Sadłow ie i re s tau rac ji op a rk a - 
n ien ia  p rzy  tym że k o śc ie le .“

(N . D . 5 5 5 1 ) Naczelnik Rowialu  
Mławskiego.

W  sk u te k  re s k ry p tu  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  
d a ty  16 (2 8 )  S ie rp n ia  r .  b . N . 4 1 8 3 7 jl3 5 6 ,  p o ­
da je  n in ie jsze m  do p o w szech n e j w iad o m o śc i, że 
w  d n iu  13 (2 5 ) L is to p a d a  r. b . od  g o d z in y  10-cj 
z r a n a  do 12 -ę j w  p o łu d n ie  w b iu rz e  m oim  w  
d ru g im  te rm in ie  odbędzie  się  in  m in u s  l ic y ta c ja  
p rzez  o p ieczę to w an ie  s e k re tn y c h  d e k la ra c ji n a  
e n tre p ry z ę ; a) re s ta u ra c ji k o śc io ła ; b ) re p e ra c ją  
d z w o n n icy ; c ) obm u ro w an ie  cm e n ta rza  p rzy  
k o ś c ie le ;  d) o b m u ro w an ie  cm e n ta rza  g rz e ­
b a ln e g o  w P o n ia to w ie  p oczy n a jąc  oclsum y n a  też 
ro b o ty  p o tw ie rd z o n e m i p rz e z  K om isję R ząd o w ą  
W y z n a ń  R e l ig ijn y c h  i O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o  
a n sz fa g a m i o b ję te j  rs . 1885  k o p . 8 7 , w y u o -

^ K a ż d y  w ięc  m a ją c y  ch ęć  p o d ję c ia  się te j en - 
t re p ry z y  o p ró cz  s ta ro z a k o n n y c h , w in ien  z ło z y ć  
o p ie c zę to w a n y  d e k la ra c ję  p o d łu g  n iże j z am iesz ­
czonego  w z o ru , czysto  bez ż a d n y c h  s k ro b a n  i 
p rz e k re ś la li n a p is a n ą , do  k tó re j d o łą czo n e tn  
b yć  w in n o  v a d iu m  rs . 189 w  g o to w iź n ie  lu b  w 
k w o c ie  k tó re jk o lw ie k  z k a s  rz ą d o w y c h  lu b  B a n ­
k u  T u lsk ieg o .

V a d iu m  to  n ie u trz y m u ją c em u  s ię  n a  l ic y ta c j i

z a ra z  p o w ró co n e m  b ęd z ie , u trz y m u ją c e m u  się  
zaś  z a trz y m an e m  z o s ta n ie  do  c za su  u k o ń c ze n ia  
ro b ó t i-p o tw ie rd z e n ia  p ro to k ó łu  rew iz y jn o -o d - 
b io rczeg o .

D e k la ra c je  o p ieczę to w an e , s k ła d a n e  b y ć  m a ­
j ą  n a  ręc e  sam eg o  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  lu b  je g o  
p ra w n e g o  z a s tę p c y , i ty lk o  do g o d z in y  12 w 
p o łu d n ie  p rz e jrz a n e  b ę d ą .

R o b o ty  pow y żej w ym ien io n e  m a ją  b y ć  u s k u ­
te c zn io n e  w  śc is łem  z a s to so w an iu  s ię  do p o ­
tw ie rd z o n y c h  an sz la g ó w , i z m a te r ja łó w  z d ro ­
w y ch  i trw a ły c h .

W aru n k i do  tej l ic y ta c j i k a żd e g o  d n ia  o p rócz  
ś w ią t w b iu rze  m ojem  p rz e jrz a n e  być m ogą.

M ław a  d n ia  8 (2 0 )  P a ź d z ie rn ik a  18(12 r.

Jankowski.
W zór do d e k la ra c ji .

W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N acze ln ik a  P o w ia tu  
M ław sk ieg o  d tity  8 (20) P a ź d z ie rn ik a  r. b .  N . 
1 5 ,9 6 6 , p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż p o d e j ­
m u ję  się  e n tre p ry z y : a )  r e s ta u ra c ji  k o ś c io ła ;  b) 
d z w o n n icy ; c) o b m u ro w a n ia  c m e n ta rz a  p rz y  
k o śc ie le ; d ) o b m u ro w a n ie  c m e n ta rz a  g rz e b a l ­
n e g o  w  P o n ia to w ie  z a  sum ę o g ó ln ą  rs . N . ( s u ­
m ę w y p isać  lite ram i) p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  
o b o w iązk o m  i z as trz e ż en io m  w a ru n k a m i l ic y ­
ta cy jn em i o b ję ty m , v ad iu m  rs. 189, w  g o to w i­
źn ie  lu b  w k w ic ie  k a sy  N . d o łą c za m , k tó re  w 
ra z ie  n ie u trz y m a n ia  s ię  n a  licy tac ji sam  o d b io rę  
lu b  o, n a d e s ła n ie  do  N . n a  mój k o sz t u p ra s z a m . 
Z a m ie szk a n ie  m oje  w N ... p isa łem  w N .. d n ia  
m ca  i ro k u  N .

(.P odp isać  im ię  i n a zw isk o ).

- (N . D . 555 2 ) Naczelnik Powiatu 
Włocławskiego.

G dy z upow ażnien ia  R zą d u  G u b ern ia ln eg o  
W arszaw sk iego  z dn ia  13 (25) C zerw ca r . b. N r. 
52152 , zarząd zo n a  lic y tac ja  n a  w ieczyste pod- 
dzierżaw ienie w dziew ięciu dz ia łach  W ójtow Stw a 
R ządow ego R aciążek , dla b ra k u  konkuren tów  
p rzy jść  do sku tku  nie m ogła, zaczem  podaje  do 
w iedzy powszechnej, że w tym że celu w biurze 
M ag is tra tu  m ia s ta  R aciążka  i na rzecz k a sy  miej 
skiej tam ecznej, k tó ra  s ta ła  się w ieczy stą  posia­
d a czk ą  od s k a rb u  teg o ż  W ójto s tw a, o d b y tą  z o ­
stanie  g łośna in plus licy tacja  dn ia  9 (21 ) L is to ­
p ad a  r .  b. o godzinie 11 z ra n a , poczynając  od 
ustanow ionej kw o ty  w kupnego d o  każdego  d z ia ­
łu, ozuaczony w arunkam i, k tó re  w raz z planem  i r e ­
gestrem  pom iarow ym  każdo-dzienn ie  w yjąw szy dni 
św iąteczne, w rzeczonym  M agistracie p rze jrzane  

.b y ć  m ogą.
Do dzierżaw y siedm iu działów  grun tów , d opusz­

czeni b ędą  ty lko  9nmi m ieszkańcy  m. R ac iąż k a , 
g ru n ta  w te rito r iu m  m iejskim  p o siad a jący  .i po ­
da tk i skarbow e  z nich op łacający . Do dzierżaw y 
zaś dw óch o sad  V III  i IX  to  je s t  m łynarsk iej 
i karczem nej, przypuszczonym  będzie k a żd y  z g ła ­
szający  się.. N a vad ium  licy tacy jne  oznaczone są 
kw o ty  w arunkam i.

W łocław ek  dn ia  4 (16 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
R ad c a  K olegialny , A dam ski.

(N. D . 5 5 5 4 ) Magistrat Miasta 
Wawelnicy.

Z pow odu spełznięcia  w drug im  te rm in ie  licy ­
ta c ji o do tychczasow ą dzierżaw ę dochodu k a sy  
ekonom icznej m iasta  W aw eln icy  z p rop inac ji, p o ­
daje  do pow szechnej w iadom ości iż na  w ydz ier­
żaw ienie  tegoż  dochodu n a  dalszy  czas to je s t  na 
ro k  jed en  poczynając  od dnia 1 S tyczn ia  do o s ta ­
tn ie g o  G rudn ia  1863 r. pod  p rezydencji; go 
Pom ocniku N acze ln ika  P o w ia tu  L ubelsk iego  w 
dniu 12 (24) L istopada  r. b . od godziny  10 rano 
odbyw ać się będzie w M ag is tra c ie  mi a s ta  W a 
w elnicy g ło śna  in plus lic y ta c ja , k tó ra  rozpocznie 
się od sum y rs. 1430 k. 57 1)2 jako  kw oty  obec 
nie z tego  ź ró d ła  na dochód k a sy  pob ierane j, 
szczegółow e w aru n k i n a  dzierżaw ę pow yższego 
dochodu każdego  czasu  w godzinach biurow ych 
w  M agistracie  m ia s ta  W aw elnicy p rze jrzane  być 
m ogłfc. *

W aw e ln ica  <1. 9 (21 ) R aździern ika  1862 r.
B urm istrz , K uśm iersk i.

(N . D. 540 3 ) Zarządza jący Zakładem  
W arzelni Soli w Ciechocinku.

R odaje do publicznej w iadom ości, że w dniu 2 
(1 4 ) L istopada  r .  b. o godzinie 10 z ra n a  odb y ­
w ać się będzie w biurze Z ak ład u  przez rozp ieczę­
tow anie  podanych  d e k la ra c ji licy tacja  na dostaw ę 
d la’Z ak ład u  W arze ln i Soli n a s tę p u ją c y ch  m a te r ­
ja łó w  a mianowicie:

1. W apna  nielasow anego czet. 500, od ceny rs . 
2 kop . 45 1 j2 .

2. Ł a t ta r ty c h  sosnow ych p ro sty ch  bez sęków  
1 3 j4 "  g ru b , i 2 1 }3" g rub. 2 4 ' d ług . sz tu k  240 
od ceny kop. 22 I j2 .

3. Ł a t ta r ty c h  d rągow ych  sosnow ych p rostych  
bez sęków  2 i 3 "  grub. 2 0 ' d łu g . sz tu k  2 ,4 0 0  od 
ceny kop. 10 J j i .

4. D rąg ó w  w iększych p rbstych  do ogrodzeń  
oc iosanych i ostruganycli, w odziem ku 4 do 4 i 
l j 2 "  g ru b .33 ' d ług . sztuk  240 od ceny kop. 18.

5. D rąg ó w  m n ie jszy ch  p ro s ty ch  do ogrodzeń 
oc iesanycli i o s truganycli. w odziem ku i  l j2  do 
2 "  g ru b .2 0 ' d ług . sz tuk  120 od ceny kop. 8.

6 . D achów ki karpiów ki dobrze w ypalonej i 
w yrobionej bez m arg lu , rysów  i skaz sz tu k  
1 5000 , od ceny za  ty s iąc  rs .  14 kop. 98 I j2 .

7. C egły  ognio trw ałej ang ie lsk ie j (m arce co­
ven) sz tuk  2 0 00 ,. od ceny za sz tu k ę  kop, 6.

8. Bali sosnow ych 2 "  g ru b . 17 , d ług ., 12 do 
1 3 "  szero. s z tu k  180, od ceny kop 89 .

9. T arc ic  sosnow ych ł  I j 2 "  g rub . 17 ' dług. 
12 do 1 3 "  szerok . sz tu k  60  od ceny kop. G3,

T a rc ic  sosnow ych 1" g rub , 1 7 'd ług ., 12 do 
1 3 "  szerok. sz tu k  60 , od ceny kop . 49 3 j4.

M a te rja ły  te  m a ją  t y ć  dostarczone  do sam e­
go m agazynu kosztem  dostaw cy  najpóźn iej do 
d. 1 G rudn ia  r .  b. W yjąwszy w apna.

P rzy s tę p u ją cy  do lic y ta c ji w inien z łożyć nu 
vad ium  1J 10 części w artości licy tow anego  przed-* 
m iotu, i takow e złożyć do d epozy tu  K asy  Z a k ła ­
du. K au c ja  w ym aganą je s t  w lj-4 części licy to ­
w anego m aterja łu .

B liższe  w aru n k i dotyczące tej licy tac ji p r z e j­
rzeć  m ożna każdodziennie w y jąw szy  dni św ią te ­
czne w b iu rze  N aczeln ika K ancelarji B an k u  P o l­
sk iego , o raz  w biurze Z arząd za jąceg o  Zakładem  
W arze ln i S4li.
C iechocinek d . 29  S ierpn ia  (10  W rz e ś .)  1862 r .

R ejew ski.
W zór do dek laracji.

Stosownie do og łoszen ia  Z a rz ą d z a ją c eg o  Z a ­
k ładem  W arzeln i Soli W C iechocinku z dn ia  29 
S ierpn ia  (10 W rześn ia ) r .  b . N r. 253 5  sk ładam  
n in ie jszą  dek larację , m ocą k tó re j obow iązuję się 
d ostarczyć  Z akładow i W arzeln i Soli ( tu  w ym ienić 
m a te r ja ł oraz cenę lite ram i) a  to  na jpóźn iej do 
dnia  1 G ru d n ia  r. b. p rzy jm u jąc  w szelkie w arun ­
ki licy tacy jn e , ja k ie  m i < w zupełnośc i są  znane.

K w it k a sy  na  złożone vadium  załączam , po 
k tó re  w razie  n ieu trzym an ia  sam  się zgłoszę.

M ieszkam  . . . .
P isa łem  d n ia  . . . .
P odp is  . . . .
A d re s  do w łasnych rąk:
„Z arząd za ją ceg o  Z ak ładem  W arzeln i Soli w 

C iechocinku".

(N. D . 5402) Zarządzający Zakładem  
W arzelni Soli w Ciechocinku.

P odaje  do publicznej wiadomości że w dniu 1 
(1 3 ) L is to p ad a  r. b . o godzinie 10 z ran a  o d b y ­
wać się  będzie w b iurze Z ak ładn  przez rozp ieczę to ­
w anie podanych dek la rac ji licy tac ja  na  dostaw ę 
dla Z ak ładu  W arze ln i Soli w C ieebociuku n a stę - 
pu jących  m a te rja łó w :

1. O leju ln ian eg o  w iader 3 od ceny rs. 4 k. 2 0 ; 2. 
baw ełn y  kręconej na kno ty  funt. 30 , od ceny k. 
48* 3. b lejw asu czystego  fun t. 1 5 0 , od ceny  k . 13 
i l j 2 ; 4. salam oniaku  fun t. 20, od ceny  k. 38 I j2 .
5. te k tu ry  l j 4 /yg . 2 s t .w  kw . a rkuszy  20 od ceny k. 
29 l i 2* 6. ty g li  g ra fito w y ch  po m ark . 14 sz tu k  2. 
po m ark  12 sztuk  2, po m ark . 8 sz tu ą  2, sztuk  6, 
od ceny k . 76 1)2; 7. konopi czesanych czystych  
fun t. 500 , o d c e n y k . 15; 8 . cyny angielsk ie j w p rę ­

ta c h  fun t. 25 , od ceny k . 50; 9. k red y  w  kam ieniu  
fun t. 5 0 , od ceny k, 2 l j 2 ;  10. ło ju  topionego c zy ­
stego  fun t. 800, od ceny k . 15; 1 1 . pędzli m u la r­
sk ich  dużych s z tu k  20 , od ceny k. 49 I j2 ;  12. 
d ra tw i konopnych fu n t. 150, od ceny k. 20 {dw a­
dzieścia); 13. s ta li angielsk ie j gu sth a  1 "  kw. fun t. 
80, a 1 l j 2 "  kw . fun t. 40, fun t. 120, od ceny k. 
3 6 . 14. s ta li ang ie lsk ie j sw ejsthal funt. 8 0 , od c e ­
ny k . 33 l j2 ;  15. gw oździ szperna li ku tych  z g ię t­
kiego żelaza  kopa w ag i fun t. 6 po  7 "  d ługości kóp 
20 od k .  68; 16. gw oździ szp e rn a li m aszynow ych 
z g ię tk iego  żelaza kóp 20 , wagi fun t. 6 po 7 "  od 
ceny k . 50; 17. gwoździ szpernali ła tn a li ku tych  
z g ię tk iego żelaza kóp 150, w agi funt. 1 3 j4  po o 
i D 2 "  d ługości od ceny k. 3 0 ; '1 8 . gw oździ sz p e r­
nali ła tn a li m aszynow ych z g ię tk iego żelaza  kóp 
50, z w agi fu n t. 1 3j4; po 5 I j 2 "  d ługości od c e ­
ny k . 22 l j2 ;  19. gw oździ b re tn a li ku tych  z g ię t­
kiego żelaza kóp 100 w agi fun t. 1 l j4 ,  od ceny k. 
2 0 ; 2 0 . gw oździ b re tn a li m aszynow ych z giętkiego 
żelaza kóp 100 w agi 1 l j4 ,o d  ceny  k . 1»; 21. gwo 
ździ gon ta l i w iększych k u ty ch  kóp 30 od ceny k. 
18; 22. gw oździ zam kow ych k u ty ch  kóp 50, od ce ­
ny k. 18; 23. gw oździ półzam kow ych k u ty ch  kop 
20; od ceny  k. 15; 24 . miedzi now ej w p rę tach  
1 l j 4 "  g rubości funt. 50, od cen y  k. 59 l j2 ;  25. 
św iec ło jow ych czystych  po 5 n a  funt, fu n t. 900. 
od ceny k . 19 3y4; 2 6 . szufli olszowych dużych 
sz tu k  250 , od ceny k . 16 Ij2 ; 27 . skóry  m astry ch - 
tow ej w sam ych grzb ie tach  pod ług  okazanej 
p róby  fu n t. 100 od c eny  k . 74; 28. p iln ików  a n ­
gielskich g ru b o  nacinanych 1 6 "  d ługości, w ostrzu  
1 ly 4 "  kw . g ru b . s z tu k  4 od  ceny k. 90; 29. p il­
ników  ang ielsk ich  g rubo  nacinanych  p łaskich  1 8 "  
d ługości 1 3 j4 "  szerokości l j 2 "  g rubości s z tu k  6, 
od ceny kop . 90; 30 . p ilników  ang ielsk ich  grubo 
nacinanych  p ó ło k rąg ły ch  1 4 "  0  w boncie) sztuk  
3 od ceny kop. 49 l j2 ;  3 1 . p iln ików  angielsk ich  
g ru b o  nacinanych p łask ich  1 4 "  d ługości (1 w 
boncie) sz tuk  20 od cen y  kopiejek  49 I j2 ; 32. 
pilników  an g ie lsk ich  drobno nacinanych  p ła s ­
kich 1 2 "  długości (vorfeinlen) sz tu k  6 od ceny 
k o p . 49  l,j2; 3 3 . piln ików  ang ie lsk ich  drobno 
nacinanych  p ó łokrąg łych  1 2 "  długości (vo rfe ilen ) 
sztuk  5 od ceny k. 49 1R2; 84. pilników  a n g ie l­
sk ich  drobno nacinanych  trzy  koóczastych  3 po 4 ' 
d ługości 3 po 8 "  d ługości sz tu k  6 od ceny kop. 
22 J j2-

M ate rja ły  te  m ają  być dostarczone  do sam ego 
m agazynu  kosztem  dostaw cy najpóźniej do dnia 1 
G ru d n ia  1862 r.

P rzy s tęp u jący  do licy tac ji w inien  złożyć na  v a ­
d ium  ly10 część w artości licy to w an eg o  p rzed m io ­
tu  i takow e złożyć do depozy tu  k a sy  Z ak ład u , k a ­
uc ja  w y m ag an ą  je s t  w J j4  części licy tow anego  
m ate rja łu

B liższe w arunk i do tyczące  te j lic y ta c ji p rze j­
rzeć  m ożna każdodziennie w yjąw szy dni św iąte ­
czne w b iu rze  N aczeln ika K ance la rji B anku P o l ­
skiego i w biurze Z arząd za jąceg o  Z ak ładem  W a ­
rzelni Soli.
C iechocinek d. 24 S ierpn ia  (10 W rześnia) 1862 r 

Rejew ski.
W zór do dek laracji.

S tosow nie do*ogłoszenia Z arzągzająeego  Z a ­
k ładem  W arzeln i Soli w C iechocinku  z d. 29 S ie r ­
p n ia  (10 ) W rz eśn ia  r . b. N .2 5 3 5  sk ład am  n in ie j­
szą d e k la rac ją , m ocą k tó re j obow iązuję się d o s ta r ­
czyć Z ak ładow i W arzeln i soli (tu w y m i e n i ć  m a te i-  
ja ł o raz  cenę lite ram i, a  to najpóźn iej dnia 1 G iu - 
dnia r. b. p rzy jm u jąc  w sze lk ie  w arunk i licy tocy j 
ne, jak ie  mi w zupełności są  znane.

K w it k a sy  n a  złożone vadium  za łączam , po- 
k tó re  w razie  n ieu trzym an ia  sam  się  zg łoszę, raie 
szk am  pisałem  d n ia .... .. .  podp is.........

A d res  do w łasnych rą k  Z a s ą d z a ją c e g o  Z a k ła ­
dem W arzeln i Soli w C iechocinku.

( N . D .  5636) Komora Składow a  
Warszawska.

P o d a je  po pub licznej w iadom ości, iż n a  zasa 
dzie polecenia  w ładzy w yższej, odbyw ać Się ę 
dzie lic y ta c ja  w  K om orze p rzy  Chmielnej
pod  N r. 1555 w dniach 30  i 31 P aździern ika  (11 
i 12 L istopada) r .  b. o godzin ie  11 z ra n a  na 
sp rz redaż  h e rb a ty  czarnej i kw iatow ej w ilości 57 
pudów  4 funty , tiu lu  i c y g ar oszacow anych łą cz ­
nie na 2700  rs .  o raz  w ina z n a jd u jące g o  się w 
p ry w atn y ch 'k u p ieck ich  sk ładach , pod zarządem  
K om ory, a  n ie w ykupionego p rzez kupców  w t e r ­
m inie oznaczonym , w arto śc i 200 0 0  rs .

H e rb a ta  rzeczona  sp rzed an ą  będzie  p a rtjam i 
n ie mniej 40  fun tów .

W arszaw a d. 16 (2 8 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.

D y re k to r  K o m o ry ,
R adca  S tan u , A frosiraoff.

(N . D . 5 6 8 0 ) P o d p isan y  A d w o k at p rzy  Sądzie  
A pelacyjnym  w W arszaw ie  pod N r. 1777 przy uli­
cy Ś to i je r s k ie j  zam ieszkały . W iadom o czyni i 
o g łasza , iż n ieruchom ość pod N r. 1230 p rzy  ulicy 
P ań sk ie j w W arszaw ie położona, do w spółw łasno­
ści niżej wymienionych,* po J.m ie W iśniew skim  
i K a ta rzy n ie  K arkuszew skie j nabyw ców  należą­
ca, z mocy w yroków  T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u­
bernii W arszaw sk ie j w W arszaw ie, pom iędzy 
G rzego rzem  i R ozalią  z B ab ińsk ich  m ałżonkam i 
K arkuszew skiem i obyw atelam i w W arszaw ie pod 
N r. 1187 zam ieszkałem !, z je d n e j, Cl. G otliebem  
S charlem an  obyw atelem  i M arjanuą- F ranc iszką  
z K arkuszew skieh, J a n a  S m iałkow skiego o b y w a­
te la  żoną, w a -y s ten c ji tegoż czy n ią  ą ,w szy stk ie - 
mi w W arszaw ie pod N . 1230 zam ieszkałem i, j a ­
ko pozw anym i, z drug iej s tro n y  w dniu  16 (2 8 ) 
L u tego  i 1 (1 3 ) C zerw ca r. b. zapad łych , sprze- 
daną°będzie  przez publiczną działow ą licytację, 
w m iejscu posiedzeń rzeczonego  T rybunału  C y ­
w ilnego W y d zia łu  I I . w W arszaw ie  p rzy  ulicy 
D ług ie j pod N r. 549  odbyć się m a jącą  p rzed  W . 
D yum en tem  S ędzią  T ry b u n ału  delegow anym , na 
p o p ie ran ie  podpisanego A dw okata  w im ieniu G rze­
g o rza  i R ozalii z B abińskich  m ałżonków  K arku - 
szew skich jak o  pow odów  w spół w łaścicieli dz ia ła- 
ją ceg o .

Po  odbyciu w dniu 8\ (20) C zerw ca r. b p ie rw ­
szej publikacji zb io ru  ob jaśn ień  i w arunków  lic y ­
ta c y jn y ch , a  w dniu 23 L ip c a  (4  S ie rpn ia) r .  b ,
d ru g ie j pub likac ji i zarazem  p rzygo tow aw czego  
p rzy sąd zen ia , term in  do ostatecznego p rzy sąd ze­
n ia  oznaczony był pierw otnie na  dzień 21 S ieiprna 
(2 W rześnia) r. b ., k tó ry  z pow odu sporów  w y ­
n iesionych o z m i a n ę  w arunków  licy tacy jn y ch  u p ły ­
ną ł b ezsku teczn ie .

Po  oddalen iu  obecn ie  pow yższych sporów , no­
w y te rm in  do o statecznego  p rzy sąd zen ia  przez 
d e legow anego  Sędziego T iy b u n a łu  W . D yam cn t 
oznaczony zosta ł na  dzień 6 (1 8 )  L istopada  1862 
godzinę 4 z po łudn ia .

L ic y ta c ja  zacznie  się od sum y  rs .  3105  kop. 
3 5 l/ 2, jako  w artości p rzez  b ieg łych  ustanow ionej. 
V adium  ustanow ione je s t  n a  rs. 600.

Z b ió r ob jaśn ień  i w a ru n k i licy tacy jn e  p rze jrza ­
ne być m ogą W K ancelarji P isa rz a  T rybunału  W y ­
dz ia łu  I I .  i u podpisanego A d w o k ata  dyryguj*ice" 
go sp rzed ażą . r .

W arszaw a d. 18 (3 0 ) P aźd ziern ik a
H ipo lit T afiłow sk i, A dw o ^

Z A  P O Z W Y  E P Y K _ t a L N E -

uwiadamia P^tra Karow.eckiego b. Poru. 
, _ c .vi.coiburgskicgo Strzeleckico-n

wniej we wsi In g o w an g i, gm inie C hlebiszki, P o ­
wiecie M arjam polsk im  z am ieszkałego , n a  te ra z  
z pobytu  n iew iadom ego, aby  w celu w ysłucha­
nia wyu-oku w spraw ie przeciw ko M aciejow i K a ­
szub ie  i dalszym , o p odburzan ie  w łościan  obw i­
nionym  w dniach 30 w S ądzie  tu te jszy m  s taw ił 
się, gdyż w przeciw nym  raz ie  lis tam i gończem i ś le ­
dzonym  b ęd z ie ,

K alw arja  d. 10 (2 2 )  W rz eśn ia  1862 r.
S ędzia  P rez y d u ją c y , de Johnę.

(N. d. 5645) Sąd Policji Poprawczej 
Wydział u Piotr ko ws k i eg o.

W dniu 15 P aź d ziern ik a  b . r .  we wsi U szczy- 
nie pod m iastem  Pio trkow em  p rz y trz y m an y  zo sta ł 
n ieznany  człowiek bez żadnego  św iadectw a na  
w łóczęgostw ie, a następn ie  Sądow i tu te jszem u  ode­
s łan y  gdzie z Domu B adań  odpow iada.

P o c iąg n ię ty  do tłom aczenia się podał: że m a 
im ię Jak ó b , że się rodził w K am ieńcu P odo lsk im  
nazw iska  sw ego nie w ie, gdyż k iedy  by ł dzie­
ckiem jeszcze  rodzice  tam  je g o  pom arli, żo z K a ­
m ieńca  P odolsk iego  w yszed ł w bardzo  m łodym  
w iek u , i z dziadam i chodził po całej R osji, i 
u trzym yw ał się z ja łm użny , p rzed  sześcio la ty  
p rz y b y ł tu  do K ró les tw a i podobnie chodził 
p roszonym  clilebem , ośw iadczył przytem,* że ani 
w  K am ieńcu Podolskim , że ani w żadnem  innem  
m ieście n iem a znajom ych, k tó rzy b y  tożsam ość 
jeg o  osoby m ogli zaśw iadczyć, a  tern sainein i 
w skazać  ich niem oże, gd y  ta k ie  tłom aczenie się 
pom ienionego Jak o b a , zdaje się być n iep raw do- 
podobnem , ow szem  narzuca  m ocne podejrzen ie  
że on jeżeli n ie je s t  zb iegiem  wojskowym , bo m ó­
wi z ro sy jsk a , to  być musi jak iem  w ażnym  p rze ­
stęp cą  zb ieg łym  z k tó reg o  w ięzienia.

P rze to  w zywa w szelkie w ładze, ta k  cywilne j a ­
ko i w ojskow e, aby, jeżeli b ę d ą  m iały , lub pow e­
zm ą  ja k ą  w iadom ość o nazw isku  i pochodzeniu 
podobnego człow ieka, zechc ia ły  ją  udzielić ja k  
najsp ieszniej Sądow i tu te jszem u.

R ysop is J a k ó b a  n iew iadom ego nazw iska je s t 
następ u jący :

L a t około 50 , w zrostu  średniego, tw arzy  o k r ą ­
głej śn iadej, w łosów  ciem no-blond rzad k ich , nosa 
d ługiego, u s t m iernych , oczu siw ych, w ąsów  ko­
lo ru  rudaw ego, tw a rzy  i całej postaci w ynędzn ia­
łej, u b rany  by ł w spodnie i koszulę z p łó tn a  gru- 
bego, w su rd u t z sukna g rubego  zielonego w kró j 
na  szyi podobny do  w ojskow ego, czapkę  o k rą g łą  
g ran a to w ą  zn iszczoną z daszkiem , na lew ą nogę  
je s t  kulaw ym  m ów i w ięcej z ro sy jska  aniżeli po 
po lsku . „

P io trk ó w  d . 12 (2 4 )  P aździern ika  1862 r .
Sędzia P rezydu jący ,

A sesor K olegia lny , C hm ieleński.

(N . D . 4873) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płockiego.

Zapozyw a nin ie jszem  Jó ze faR u m o ck ieg o , o s ta ­
te c z n ie  w B rzuzem  O k ręg u  L ipnow skim , z a m ie ­
szkałego, a ob.ecnie z pobytu  n ie w ia d o m e g o ,  iżby 
p rzed  ufdyw em  dni 30 s t a w i ł  »ią w  Sądzie  P o ­
praw czym  tu te jszy m , d o  posłuchan ia  P ostanow ie­
n ia  w  d r o d z e  ł a s k i  w  spraw ie przeciw ko Adolfowi 
B ie le c k ie m u  o przyczyn ien ie  się do śm ierci w yda­
nego , g dyż  po u p ływ ie  tego te rm inu  lis tam i go ń ­
czem i ścigany  zostan ie .

Płock d . 4 (1 6 )  W rześn ia  1862 r .
■ za Sędziego 1’rez y Ju jąeeg o , G ack i.

_ -L "i so o, r o i ’li- 
c z S k a  S c h ie se lb u rg sk ie g o  S trze leck iego  
w o j s k  OESAHSKO-Kosyjskich z p o b y tu  i zam ie- 
g z k a n i a  n a te ra z  n iew iad o m eg o , iż zc st T

Ofili w Z w o ła n iu  s ię  od
w y ro k ó w  S ą d u  Apelacyjnego w d. 9 (2 1 ) M aja

1862 o n l u  fT r ywilnee° w Warszawie 
W d- ,, ;J‘„ L nV a) 1861 'V przedmio
Łiiei SPar>'<flivi'l ' <' wa‘4n le!1' u testam entu  i o sp a ­
dek zaP" yeh. zapozew naprzeciw  niem u wy-
W ?  4 r7 n % ” C,e l .a , j i  C zeln ego  Prokuratora 

w!rs Października 1862 r? złożony został. 
Waiszawa d. 6 (18) Października 1862 r.

xa ca K o le g ia ln y , Jó ze fo w icz .

^  !) n / ^d;d P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  K a l w a r y j s k i e g o .  

Z apozyw a E rn esta  N ejfeida gosp o d arza  d a -

(N . D . 4872) Sąd Poprawczy 
Wydziału Kaliskiego.

W  dniu  7 M arca  r .  b. niew iadom ego nazw iska 
i im ien ia  oraz  pochodzenia, żebraczka przecho­
dząc przez m iasto  W artę , vr szynku życie zak o ń ­
czy ła , p rze to  w zyw a osoby k tó reb y  w iadom ość 
o je j pochodzeniu i nazw isku posiad ać  m ogły , aby  
Sądow i tu te jszem u  udzielić zechciały , d o n a tk a  p o ­
dług S ek c ji m ieć m ogła  la t  50, u b ra n ą  b y la V p o -  
d a rtą  w atow aną  su k n ie  c z a rn ą  w  czerw one pask i, 
w s ta re  pończochy i tak ież  trzew ik i.

Tyniec p o d  K aliszem  d. 14 W rześn ia  1862 r. 
S ędzia  P rezy d u jący , R u p recb t.

(N. D. 4883) Sąd Policji Prostej 
Okręgu, Kazim ierskiego.

T odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż w  depo­
zycie Sądu tu te jszeg o  zn a jd u ją  się rzeczy od o s o ­
by p ode jrzanej odeb rane, m ianow icie: koszulę, 
p rześc ie rad ła  i  c h u s tk i jak  się zdaje  żydow skie. 
K toby  w ięe k radz ieżą  ty ch  rzeczy  poszkodow anym  
zosta ł, w inien się w c iąg u  m ies iąca  zg łosić  do 
Sąd u  tu te jszego , g dyż  w p rzeciw nym  raz ie  rz e ­
czy te  na  korzyść S k arb u  sp ien iężo n e  z o s ta n ą .

K azim ierz  d. 5 (1 7 ) W rz e ś n ia  1862 r .  
A sesor K o leg ia ln y , M ichałow ski.

(N . D . 4 908) Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Pułtuskiego.

Zapozyw a E u s ta c h eg o  lloszczew skiego , osta ­
tn io  we wsj B ró lin ie  K o sk ach , gm in ie  Gostkowo, 
Pow iecie O s t r o ł ę c k i m  zam ieszk a łeg o , obecnie z po­
b y tu  niew iadom ego, a b y  się w Sądzie ifaszym do 
us ły szen ia  w yroku  staw ił, gdyż w p rzec iw n y m  
ra z ie  p o d łu g  przepisów  p ra w a  postąpionem  zo­
s tan ie .

P u łtu sk  d. 7 (19 ) W rześn ia  1862 r.

S ęd z ia  P re z y d u ją c y ,
R ad c a  D w oru , D em bow sk i.

(N . D . 4757) Sąd Policji Popraw czej 
Wydziału Łęczyckiego.

W zyw a n in ie jszem  A le k sa n d ra  K ern  b. rządcę  
dóbr daw niej w  C hodow ie m ieszka jącego , a  obe­
cnie z pobytu  n iew iad o m eg o , aby  niezawodnie 
w c iąg u  dni 30 od d a ty  dzisiejsze) l ic z ąc  staw ił 
się w  Sądzie P opraw czym  w Ł ę czy cy  dla p o s łu ­
chan ia  w yroku, w przeciw nym  bowiem  razie 
lis ta m i gończem i śg ig an y m  będzie.

Ł ęczyca  d . 0 (18 ) S ierpn ia  I8G2 r.
Sędzia P re z y d u ją c y , 1 

A sesor K o leg ja lny , W ójc ick i.

postem

(N .D . 4 772) Sąd Policji Prostej 
Okręgu Garwotiiiskiego.

W  drugiej połow ie S ierpnia r .  b. pod ^ kl.zv n . 
Garw olinem , w prosie  znalezioną zosl y 
k a .ln a ła  z drzew a lippw ego , o k * *  *
lecz m e zam kn ięta , a  p rzy  " O  tu te j 
p ro s ty  czarny. W zyw a wię ,iowońn» • i 
dom ego w łaźcie!o , . w łasność
u s p r a w i e d l i w i a j ą ^ ';  d ^  u te jszego  w 
dn iach  30 z« łcslł ?1 f nP<>Wle bowiem teg o  
czasu sk rzyn,ta rzeczona na rzecz S karbu  sp ienię-

żon,t G arw olin d. 1 (1 3 ) W rześn ia  1862 r.
Podsędek, Jas ień sk i.

(N. D. 4703) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pułtuskiego.

Zapozyw a J a n a  T y szk ę  tracza , we wsi G o sk a d ł 
W itnicy m ieszkającego, a  obecnie z poby tu  n iew ia­
domego, ab y  się w S ądzio  naszym  do w y  ­
słuchania w yroku w p rzeciągu  dn i 30 , od d a ty  
Ogłoszenia niniejszego s taw ił, pod sku tkam i z p ra  ­
wa w ynikająeem i.

P u łtu sk  d. 25  S ierpn ia  ( 6  W rześnia) 1862 r .
Sędzia  P rezy d u jący ,

R adca D w oru , D em bow ski.

O S T R Z E Ż - E .  N I  A.

(JSr.T). 5 4 2 1 )
Podp isanem u  zag in ę ły  dw a kw ity  depozytowo na 

z łożoną  przez niego kau cję  do dz ierżaw y m ostu 
w K rasn y m staw ie  n a  Lita 1858,;00, n a  sum ę rs . 
199 k. 98 w ydane, przez kasę  ekonom iczną m ia­
s ta  K r a s n e g o s t a w u  n a  im ie U szera  D ylion.

P on iew aż  stosow ne zas trzeżen ie  gdz ie  należy 
uczynione zo sta ło  i n ik t z kw itów  tych  u ży tku  
mieć n ie m oże, przeto^znaizca raczy  je oddać pod 
N r. 2237 p rz y  u licy  N alew ki.

K rasnystaw  d . 3 (15 ) Październ ika  1862 r.
U szer D ylion.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Zy, pozwoleniem Cenzury,


